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Pospolite przestepstwo "sanacyjnY(h" posłów Woi(iechowskiego i 6Qsiora 

sądom posłów narodowych 
Za [O wydano 

W 8 r s z a w a, 19. 12. Sejmowa ko
m.iroja re:gulaminowa rozl!,alrywala żą
dania sądów o wydanie kilku posl5w. 
Poseł T a d e u s z Woj c i e c h o w
s k i z BB. jest osknrżony o to, te 
wspólnie z podkom. D:rbrowskim i Le
IIwą KaniQ werbował kandydałćw na 
funkctona:juszG.w wIęziennych oraz 
pośrf:dniCZJI i pobierał lapćwkL Stan I 

faktyczny w stosunku do Dłbrowskle
go l Leliwy zostal udowodniony w 
prawomocnych wyrokach sądowych. 

Poseł E d war d T a d e u s z G ą
& lor z BB. Jest oskarżony przez pro
kuratora, te jako prezes okręgowej ka
ay lm. Staszica w Łucku pokrył rachu
nek Klemensa PIały na sum, o!toJo 
U.tłO zł wekslami wystawioneml 
przez Wolyńskfe Tow. RolnJcze. wIe
dząc. t. towarzystwo to Jest niewypła
calna. Obu poslu. postanowiono wy
dać. 

Wydano r6wnleł posJa l' ł d e lu
B a, z "sanacyjnej" grupy Michałklc
wicza, za caly rejestr przestępstw po
spolitych, a uwagę powszechną komi
sji zwrac.al fakt, że według wykazu 
prokuratora Fidelus zdo!ał %aci~gn.ą6 

pożyczki od najrozmałtszych os1b 113 

3.COO dolarów I bUsko 13.000 zł, sllla
elwSlzy z tego razem w pruci:gu 
dwUh lat 1.3lTO zł I sprzedawszy swój 
ma.JQtek własnej żonie. Do rejestru 
tych przestępstw należy zapisać przy
właszc;:enie maszyny do plsanla, a 
takie dortczonej mu do złożenia za b. 
wlęinJa brzeskiego dr. Putka kaucji 
s:t.dowef w wysokości 5.0l)(P, z której 
po trzech dniach nie młgt ju! odda6 
2.200 zł. 

W dYSkusji pos. B a b s k I (Lud.) 
podkrdW, :fe takiej to ideolog'l naJe
ty przypisać wystą'C;łlenle pozła Fide
lusa z "Klubu Ludowego" I przysięgę 
na wierność ideologji .,państwoweJ". I 

Poza tem komisja pctłtanowlla wy
da6 p.osła L a s o t, z KL Nar. 28 prze
mGwlenie, w ktbem krytykował pro
jekt nowej konstytucji oraz zarzucU 
rz;rdowl m. lnu.. że Idzfe na rękę Ży
elom, :l:e rozbudowuje przemysl pań
shvcwy, powlę!i.szając w ten spos6b 
defIc]t Faństwowy nfe dla zmniejsze
nia be%robocla, ale dla dostaxczenla 
r6żnym "Donatorom" dobrych posed z 
płacą, ~ięgafącą do 80.(-00 d recznie. 

Po~tanowlono wydać s~dowl r~w
nlet po~ta S a c h ę z Kl. l'!ar., oskado
nego z art. 1 dekr. Prezydenta o walce 
ze S7pie:osiwem. Srrawa przedstawia 
sił nas~ępuj:co: W czasie rewizji u p. 
Rych!ewfJkiego, obccn~glł pruesa Z. 
M. N. w Tcruniu, zna~eilono pod Ifł· 
kiem odpiS rozkuu, wydanego przez 
mln. spraw woJsk., a omawiającego w 
sposCb dosadny braJd w wojskach 
łąc:rnoścL Dokument ton szeTO:XO pa
dawano sobie do wiadomości. R}'ch-

lewskl podał pierwotnie, te otrzymał 
dokument ten od' - - _·ła Sachy, a na· 
stępnie od red. Madel~klego. Sąd ape
lacyjny w Toruniu MadejSkiego i 
Brcdlewskłego unIewinnił. N a wnio
sek prOkuratora wyrok został uchylo
nv puez Sąd Najwyiszy, a sprawa 
wr :clla ponewnie do s,du apelacyj· 
nego. UrJQd prokuratorski wydał 

wniosek o wydanie posła Sachy. 
PclSeł S t Y P u ł k o w s k l (Kl. Nar.) 

wniósł o zan ądzenie tt inych obrad i o 
cdcZjtanie tajnego e.okumentu, z po
wodu kt6re~o posd Sacha JtOCili9ni,ty 
zc::tal (!o odr-cwiedzłalnoścl. W dysku. 
sjI szereg l!ool~w wskazywało, że e!e
m.entarnym o'bcwi'!zkiem wobec posła, 
kUrego chce sq wydać z arł. 1 dekr. 

Ił uplego~łwle fest zapoznanie Si, :II 

tem, co mu się zarzuca, mimo to wlęk
sześć "sanacyjna" postanowUa wydać 
pOSła Sach,. Zgodnie z prolfozyc)ą po
sluw Klubu Narodowego, komisja po
!JtanowUa wydać posła Sach, z powo
du skargi prywatnej red. Kuma, kt6-
remu pos. Sacha zarzucał, że jest a
geniem II oddziału. (w) 

Gor ca atmo fera W S imi 
Atak pDsłów 'DPilzycyjnych przeciwk!o poUtyoo cukrowni clej - E'cha klęski powo

dl"!Jwej w Mał{1J)oiste 
War s Z a wa. 17, 12. Wtorkowe po- { pod3.tku od cu 1uu Refel'owal tę spra

sIedzenie ~ejmu rO·'.p<ltz"ło l'ie tl r()~ w~ o. oczu I '.' (l3. B.). który pUE'd
praw nad ustawą nad dodatkiem do stawiał mOly\\'y uoJalku do podatkU w 

wywkości 5 zł od 100 kilogra.mów. -
Przeciwko projektowanej ustawie wy
stąpił ludowlee L 8. n /Ii er, zarzucaj4G 
nądowi prowadzenie polityki dwulioo
waj. 

"I. K. C." Pos. G r u e t z m a c h e r (KI. Nar.), 
wskazał. że po 1 stycznia cena cukru 
powinna wrócić do 75.50 zł za klg .. ale 

. pozostanie bez zmiany, bowiem 5 zł za
bierze skarb pań.stwa. Nasu:wa się tu 
orzvsłowie, że ślusarz zawinił, a kowa
la powiesili. 

Pos. Z a r e m b a (P. P. S.) widzi w 
obniżen iu cen cukru zwycięstwo nad 
kartelem cukrowniczym, z którym od 
wielu lat walczy opinja. publiczna. Po
datek cukrowy wzrósł do 60 procent 
jego wartości i dzisiaj poprostu uni·(}
możliwI a biednej ludności nabyoie cu
kru. 

Pos. G r u s z c z y ń s k i (Ch. D.) 
wspomina, że we wrześniu wywieźli. 
śmy do Anglji 94000 centnarów cukru 
za 302000 zł. Jeżeli w kraju kosztuje 
cukier przeciętnie 1,30 zł za kilogram, 
to w eksporcie do Anglji cena jedne!!'o 
kilograma wynosi 6 i pół grosza. W 
roku 1927-28 cukier na rynku świato
wym kos7.tował GO zł za 100 kg, w na
stępnym 43 zł. w rolm 1929 - 33,30 zł, 
w następnym 21.34. a we wrześniu ro. 
ku bieząl'ego zaledwie 637 zł. Nato
mia~t w kraju ceny pozostają sztyw
ne. Ustawę przyjęto w drugiem i trze
ciem czytaniu. 

Na.stępnle pos, B:v r k a referował 
ustaw~ () dod'ltkowych kredytach na ,. 
rok 1933-34. W dyskusji pos. R e g e l' 
(PPS) poruszył sprawe stosunków na 
Ślą51w Cieszyńskim. Przemożny roz
kaz warszawski ma decydować o w~zy
stkiem. 

Marian Dąbrowski: - Ludzie! Ratujcie! Nasza młodzież ginie! G ł o 5 Z B. B. - O czyją. wolność 
Dan walczył? 

Na końcu obowiązuje tempo ••• 
R e g e r: - O wolność dla wszyst

kich. 
G ł o s z ł a w B B. - Pan się chee 

wysługiwać Czechom. 
R e g e r: - Na takie uwagi nie Senat uchwali nou:q konstytucję 26 styc#'Hi.a 1935 roku' 

zna~du.ię odpowiedzi. Mówię o wolno
bardziej, te niektóre sfery "sanacyj- ści, której u nas niema. Masaryk roz
ne" zapewniaj~, że do 15 styclllia Se-I mawiał w I{arwinie z robotniI{ami. nie 
nat uchwali poprawki dla złożenia ich I ma.'~c żadnej ochrony i powiedział im, 
SeJmowi. że szczęście polega na demokracji Ta 

War s z a w a, 19. 12. W kołach 
politycznych duże wrażenie wywolało 
zwołanie senackiej komisji konstytu
cyjnl!j już na środę po poluLiniu. Po
nieważ we czwartek Senat ma uch WIJ.
Iić zapowiedź dla Sfljmu lmian w 
pro~ekcie sejmowym konstytucji, roz
poczęCie już we środę szczegółowej 
dyskusji konstytuey~nej jest swego 
rodzaju pikanterją, poliLycznll, tern 

Gdyby to się okazało prawdą, w ta- demokrac 'a .tam naprawdę istnie:e, 
kim razie nie jest wykluczonem, że tam znaleźli schronienie poslowie 
Sejm zalatwilby uchwalę konstytu-I brzescy: ''\l itos, Kienlik, B .... ;!·iński i Li
cyjną dnia 26 stycznia w rocznicę li- berman. Tam się rozpoer;ęła na 1'ozl,3,7.: 
chwaty poprzedniej, jak o tern nieraz 'Vars'l.awy walka przeciw poslowi E. 
w kolach "sanacy jn~ ch' m6wiOllo. (w) manuelowi Chobotowi. Zarzuca. mu 



• 

się, że w sejmie czeskim był członkiem 
czeskich socjalistów, lecz nietylko Cho
bot, ale był tam także i Pużek, a Woli 
przez pewien czas był nawet fawory
zowany w klubie czeskich agrarjuszt. 
Cl;J.obot współdziałał na terenie klubu 
czeskich demokrató\\' w porozumieniu 
z Pużkiem, ale obecnie Pużek, korzy
stając z choroby Chabota, pokryjomu 
wystąpił. Chobota przedstawia eię jako 
zdrajcę polskości. 

Po referacie również posla B y r ki 
o dalszych kredytach dodatkowych 
rozwinęła się dyskusja nad kredytami 
dla powodzian. 

Pos. R y m ar (K1. Nar.) wskazywał. 
że odbudowa dróg, mostów, połą,czeń 
wyniesie około 50 miljonów. a. doży
wianie ludzi i inwentarza przeszło 20 
miljonów. Za te pienię,dze możnaby 
było wykonać roboty zapobiegawcza. 
Nietylko już opozycja krytykuje tę po
litykę rządu, ale także działacza .. sa
nacyjni", czego dowodem sę. broszury. 
wydane przez oficerów legjonowych i 
radnych B. B. W. R. w Krakowie. Pe
wnemu młynarzowi polecono zawiado· 
mić telefonicznie starostwó z chwilą. 
tdy przybór wody dojdzie do odpo
Wiedniego momentu. Młyn~rz polece
nie to spełnił, wtedy przybyli saperzy 
i wysarlzili .dynamitem młyn i groblę. 
Obecnie prokuratorja generalna wy
stąpiła przeciwko młynarzowi o zwrot 
kosztów materjałów wybuchowych, zu
żytych przy wysadzeniu. Taki stosu
nek czynników administracyjnych wo
hec ludności jest niedopuszczalny. 

Tę samą sprawę poruszył pos. Ma
}'jan Malinowski (Klub Lud.), który 
wsJrazał, jako rzecz niedopuszczaln~, 
'Pobieranie od powodzian Skryptów 0-
bowię,zujących do zwrotu zasiłków. 
Skrypty te obecnie trzeba z\VTóclć. a 
ofiarami nie wolno płacić za pracę, (w) 

lnów 20 tYSięcy 
bezrobotnych w'ięceJ 

War s z a. w a. (PAT). Stan bezro
bocia na terenie całego państwa, we
dług danych biur pośrednictwa pracy 
Funduszu Bezrohóeia, wynosił w d. 
15 grudnia 369,310 o<sób, co stanowi 
wzrost bezrobocia w sto!'<unku do tygO
dnia poprzedniego o 19.849 osób. 

120 stron mDtywów wyroku 
w a rs z a w a. 19. 12. W sferach 
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Ziemie wschodnie biją na alarm! 
Delegacja bohaterskiego Lwowa w Wars:lawie 

War s z a w a, 19. 12. W Warszawie 
bawiła d~leg.acja Lwowa i Ziem 
Wschodnkh z prez. miasta Drojanow
skim na czele, która dożyła min. rol
nictwa i min. oświaty memorjał w spra
wie zwinif,'eia wydz. leśnego na p01l
Łechniće lwowsldej. W przemówieniu 
do min. Jędrzeiewicza p. Drojanowski 

' wskazał, że w ostatnich czasach prze
niesiono ze Lwowa kilka instytucyj o 
dużem znaczeniu kulturalnem i gospo-

darczem nie tylko dla miasta, ale i d'la 
ziem południowo - wsch·:>dnieh, co wy
wolało p·owszechne przntnębienie i roz
goryczenie wśród ludności zdającej sO
bie sprawę ze skutków takiej polityki, 
wyrzą·dlzaiącej niełvlko szkódy ekono
miczne. ale zmnieiszające polski stan 
posiadania w Małopolsce wsehodniej. 
Min. Jędrzejewicz obiecał sprawę tę 
zbadać. (w) 

Przesilenie rządowe w Jugosławii 
Dymisja minislt·ów 

. Ił I a log r ó Ił. (PAT). Pogłoski o 
lI~slleniu w łonie gabinetu Uzunovl. 
eza potWierdzają IłiQ. Dzisiaj raDO po
lia! Si, do dymisji mln. IpJ,'aw zagr. 
Jevtlcz I mln, rolnictwa KoJicz. Jako 

Je'vtic~a i Kojic~a 
powód dymisji podaje si, rozbiełnoś~ 
zdań mlodzy tymi ministrami i wi,k· 
szoścl" czlonkćw gabiDetą w dziedzi
nie pomyki wewnętrznej, 

CZFKOL DKl 
deserowe • oletłuste· 

F I G U R K I 
~ naJlepszej czekoladY 

PIERNIKI 
na czystym miodzIe 

, S~~l!ł~r ~i~ !:~~~~~ż!r~~~~~k~Y 
z nieznanych przyczyn. mij':zc cał
kowicie fabrykę zapałek. Szkotly są. 
znaClne, ale w 50 proc. pokryte będą. 
przez sowieckie tow. ubezp. "Gog.. 
strach". W czasie akcji ratunkowej 
kil~u strażaków odniosło rany. 

Zwolnionv Z B,erezy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z Bereży 

Kartuskiej został zwolniony student 
LiniszeWski. (w) 

Now-orześni męczennicy 
S ż a n g h a j. (P A T). Donoszą z Pe

kinu. że kilku misjonarzy ameryl<at\. 
skieh zostało publicznie ściętych przez 
komunistów chińskich. Ciała ich zM 
porzucono pez po~rzebania. 

I(omunlści miejscowi oświadczyli, 
że eftzekucja ta stanowi pierws7Y krok 
ku kampanH. zmierzającej do wytę
pienia wszystkich cudzoziemców. 

Atak stJclalistów 
na rząd Flandina 

p a ryż (Tel wI.). Po obszernej dy
skusJi. w której stwierdzono. że we 
Francji niema żadnej polityki min. 
wojny. ani też pol i tyki armii. lecz ist
nieje tylko iedna polityka. Dolihka 0-
brony narod.owej, ieden z posłów so
cia I istvcznych wn i6sł o odroczen ie ob
rad. WQio5:ek oddano pod · ~łosowanje, 
pnyczem 462 głosami prze.ciw 126 zo
stał on odrzucony. Z DOwodu dalszych 
wnios!<óIT., socialistów rząd postawił 
kwęstję zaufania. 

Pakt wschodni MARMELADKI 

(" 

P a ryż. (TeJ. wł.) W tych dniach 
Vnybywa ambasador franruski w Mo
skwie. PóJJyt jego związany jest po

~ dobnie jak przyjazd ambas!tdora fran
~ cu"kiego w Warszawie Laroche'a ze 

sPl'awą. paktu wschodniegQ_ 

TĄRGOWISKO MIEJSKIE 
t1r~ędowe SlJrawozdanle targlJwe 

KomJsU Notowania Cen. 
p o z :. a ń. 18. 12. 1934 r. 

prawniczych duże zainteresowanie . _ 

Obywatele amerykańscy domagają sie 
zerwania stosunków z Bolszewją Sl'ę~zono: wolów 69. buhaj6w 215. krÓw 

łOO: ŚWI~ 1860. cieląt toto, owiec i9, razem 
3603 ~wlerza.t. 

wywołały opracowane przez sąd mo
tywy głośnego wyroku w sprawie 1'0-
lit~·eznej 57 działaczy komunistYe~
nych białoruskich, skazanych przez 
sąd okręgowy w Łucku na karę 8 lat 
więzienia. Motywy tego wyro!{u sę. ob
szerniejsze, aniżeli motywy procęsu 
Centrolewu łzawarte sę. na przeszlf) 
120 stronach druku. (w.) 

Wychod·zący w Berlinie tygodnik ewan
gelicki .,TJer Reichsbote" zostal skonfiiOlko
wany za oglOSlzonie odpowiedzi biskupa 
wirtemberskiego Mahrarensa na oskarże
nia z jakiemi min. Frick wystąpi! w Wies
badenie przeciw opozycji "wsp6lnoty wy
zna.niowej" w kościele ewa.ngelickim. 

* , W ostatnich dniach praM niemiecka 
cwa.z częściej donosi o wyrokach przeciw 
działaczom komunistycznym. W KMlsel w 
sprawie 23 komunistów trzej główni oska·r
teni i otrzymaJi po 9, 7 i 5 lat ciężkiego wię
zienia. 6 dalszych sI. uano na ciężkie wię
zienie do 2~ lat. W Wuppel·tal skala.no 
3..') komunistów na łączną karę 22 łclt dęt
kiego i 38 lat zwykłego więzienia. 

* W Reheydt (Nadrenja) podczas wyświe-
tlania pod golem niebem filmu dla dzieci, 
zawaliła się ściana, na której z.najdował 
się ekran. Siedmioro dzieci zostało ciężko 
rannych, a kilkO'l'o - 11ej. 

* W Franldurcle nrM policja internowała 
b. landrata Merka i jego żo·nę, poniewat w 
czasie zbiórki na )Jodarki gwiu.zdkowe dla 
ubogiej ludności, urządzo-nej przez nB.r. 
wc., ofiarowa.li kilka bezużytecznych rze
czy, jak 2 pary podartych ·bucikÓw, 2 po
darte kos·zule, zniszczony kapelusz itp., mi
mo że tytułem emerytury Merk pobiera 
przes'zlo 700 mk. mie·się · znie. 

* Rząd fl'a.ncllski nabył z,a 15 tys. (untów 
kołekcję listów Napoloona, dotychczas 
przeważnie niewydanych. 

* Na najwyższym szczycie KaTk<mos~ów 
Snieżce (Schneekoppe) znajduje się nie
miecka stacja meteorologiczna.. którą obec
nie przebudowujlJ" według doniesień pism 
czeskich, na obserwatorjum wojskowe. 
Prz~ Śnietl{f~ pr~eelv)dzi gra.nica czecho· 
słowacko . nIemiecka. .. ~, ___ , '_i 

Q ile ,.~(,{d sowiecki nie Bpelni poc~y."ionyt!lł obiet»ic 

B er) i n. (P A T). N. B. l. donosi Z nionych obietnic. Jeżeliby rząd sowiec
Waśzyngtonu. że zastępca przewodni- ki nie uczynił zadość temu żfł.daniu, 
czącego Zw. Zaw. Woli oświadczył, że obywatele ameryka.ńscy będą się do
obywatele amerykańscy muszą się do- magać 7:erwania stosunków dyploma
magać, aby rzą.d federalny lażądał od tycznycn ze Zwlę.lkiem Sowieckim. 
rządu sowieckiego spełnienia poczy-

Skazani na śmierć 
M o s kwa. (PAT). W okręgu sa

marskim skazano na śmierć 2 terory
stów, oskarżonych o zamordowanie 2 
czlonkil'l. Zwią.zku Młodlieży Komuni
stycznej. 

Pik. Ma.rUSlewski 
woj!ewodą poznański'm? 
War s z a w a, 19. 12. Obiegają po

głosJri, że wojewodą poznańskim, w 
miejsce powołanego na wiceministra 
rolnictwa p. Raczyńskiego, ma być 
mianowany obecny wojewoda tarno
polski płk. Maruszewski. (w.) 

N.a Kubi,e w·re 
L o n d y n. (Tel. wl.) Donoszą. z Ha

wany, że na Kubie w rÓŻnych miej
scach rzucono około 30 bomb, które 
wyrzę·dziły duże szkody materjalne. 
Kilkanaście osób jest rannych. 

Francja 
w trosce o bezpieczeństwo 

P a ryż. (Tel. wl.) W czasie posie
dzenia senatu przeprowadzono dysku
sję nad budżetem ministerstwa \\oojny. 
l\.tóry referował senator Sali. Zdaniem 
sprawozdawcy, rząd winien przedsię
wziąć kroki na przyszłość, któreby 
poz.wolily uzupełnić luki w armji. Je

Polsko-japońSka 
wymiana handł'owa 

Lódź. (PAT), Jalt się dlowiaduje
my, w sobotę wieczorem przybyli do 
Lodzi d wai przedstawiciele jednej ~ 
naj poważniejszych firm japoÓskich. 
"Mitsui". Zabawią oni w Lódzi prze~ 
dwa dni w charakterze prywatnym u 
iednego z łódz.kich agentów. będąc od 
dłuższe~o czasu w kontakcie z firma
mi zagra lllcznemi. 

Ja.pończycy przyjechali do PQIski, 
celem zo·rjentowania się w możliwo
ŚCilWh wymiany handlowej miĘ'dzy 
Polską i Jap<ln.ią, m. in. na za.sadach 
kompensa<.yjnyeh. Zakupili oni pewną 
partję towarów. Przed.stawiciele firmy 
.. Mitsuj" przybYli do Lod~i zWarsza. 
wy i w dn 17 bm. opuścili Łódź, udaj,ąc 
się z powrotem do Warszawy. 

Pod zarzutem szpiegostwa 
p a ryż. (Tel. wl.) Dziś rano rozpo

czął się tu wielki proces o szpiego
stwo. Oskarżonych jest razem 24 osób, 
z czego tylko 17 znajduje się na ławie 
podsądnych. reszta bowiem zolała ujść 
przed pOŚCigiem. 

Proces wywołał ogromne zaintere
sowanie. przeważnie toczyć się jednak 
będzie przy drzwiach zamkniętych. 

p1oczt.a W cl,asie świąt 
den z mówców, seo. Lem~ry, domagał War s z a w a, 19. 12. Poczta w cza 
się wprowa-dzenia 2-letniej sł1.lżby sie świąt będzie urzędowała w ponle 
wojskowej. Replikował m" premjer działek do god7. 17, we wtorek urzę· 
F)~ndin, którY oświadczył gotowość dowanie będzie całkowicie zawieszone 
udzielenia osobiście wyj~nień sen. I W środę korespondenCja będ:r.ie dorę· 
Lemery. W dniu wClOrajszym toczyłó czana jednorawwo, a także będzie u 
się JIOsiedzenię, dotyczące kredytów możliwion~ odbiór paczek żywnośc1o 
podat.lf.owych w sumie 800 mUj, tf. l wych. (w.) 

Placono za 100 k~. tywej waflf: 
Cepy I'lco Tarl,!"Qwica Puznań łąc~nle 

z ko.taztll m; ha n i lowemi. 

Woły: 
B y D ioO: 

Pelnołlll~;lh:te wytuczone nie. 
oprzę\lane 

Miesl"tp tuczone młodsze do 
lat 3. . .. . . •• 

Mię'Jiste tuczonI' starsZ6 • • 
Miernie OrjtywlOne. • • ł ł 

Buhałe: 
Wvtucz,-np ppłnnmlęsłste • • 
Tuczon!' mlęsl:He . . • • I 

Nif'tuC'z,me dobrze odtywlone 
stars~e. . • • • • • • • 

Miernif' or'żywione, • • • • 
Krowv: 

Wytuczone pełnomlę!!lste • • 
Tuczone m.ęsiste . . • , • 
NiE'tuczonf' dubrze odtywiooe 
Miernie odżywione. • • • • 

Jałowicel 

Wytuczone pełnomięsiste • . 
TuczonI' mię'Jiste . . . • • 
~Hf.>tuczone dobrzl' odż"wione 
Mjl'rnif' odz" wicne. .'. • • 

Mlodzież: 

D0br1!e odżywIone, •• ł • 

Mif'rnie 0diywione. • • • • 
CIeleta; 

Na.lprzednleJsze eieJęta wytu-
czone . . . • • • • • • 

Tuczonl' cielęta. • • • • • 
Dobrze odtywione. • • • 
Miernie odiywione. • • • • 

!) W C &: 
Wytuczant' pt'ln,'mlęsi!!te ja-

lrnięta i młorłszl' ,kopy • 
Tuczone ;!tarsze skopy I ma

Ciorki . . . . . • • _ . 
Dobrze odżywione. • • • • 

Ś W I N I E (TUCZN. '(1): 
Pelnomięsiste od 120 do 150 

kg tyweJ walli: . 
Pelnomięsiste od 100 d· 120 

kg tywej w8l{i: . 
Pelnomlę51i~te od sa d, 100 

kg ty Vej wagi: 
"I:ęsj;:te ~\\'inie ponad SO kg 
~ywej wasri . . 

\1aclor. t pózne kastrat y . . 
. Przebieg largu spokojny. 

lIł- 58 

48 - 1)0 
86- łO 
28- ao 

48- :-2 
BS- 42 

2~- 30 
2ł- 26 

15ł- 1\8 
88- 46 
2~- 28 
20- 22 

54- 58 
48- 50 
86- 40 
28- 1)0 

28- SO 
26- 28 

54- 60 
41 !i2 
40 4~ 
34- S6 

00- 00 

00 - 00 
ou- lO 

58 

52- 5i 

48 - 50 

44- 4S 
4::1- fiO 

la.rg przypada iący na dzień 25 ~nldnia 
w.torek) wypada. - Tarz przyparJa iąc~' na 
Illeń 1 1 19~5 r. przekłada lJi~ na czwar
tek. 3. 1. 1935 t 

• 
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a 8lftn! mi [l!ni! omi~arla OOJ 
Stosunek sąsiadów 

do R!eszy 
B er 1 i n. (Tel. wł.) "Deutsche AU ... 

gemeine Zeitung" zamieszcza artykuł 
wstępny pióra naczelnego redaktora 
Silexa, w którym ten omawia stosunek 
Rzeszy do są;siadów niemieckich. Ar
tykuł, stwierdzaję,cy w pierwszym rzę
dzie, że antyniemiecka polityka na ob
szarze Kłajpedy może narazić LitwQ 
na przykre konsekwencje, - dalej 
nastawiony jest entuzjastycznie do 
prohitlerowskiej polityki, której kurs 
zaznaczył się ostatnio w Polsce. Autor 
stwierdza, że w interesie obu krajów 
postawiony został historyczny krok 
w kierunku polityki Hitler - Piłsud
ski. Wkońcu pokrótce omawia autor 
artykułu stosunki francusko-niemiec
ki e, stwierdzając w konkluzji, że 
przyjdzie dzień porozumienia z Fran
cję,. 

Afera Stawiskieg10 nie może być wyświ,etlona, poniewa:ż nie życzy sobie tego 

BONY W KARYKATURZE 

Niebawem upłynie rok od ujaw
nienia afery Stawiskiego we Francji. 
Aferlysta na niezwykłą skalę zagrabił 
oszustwami, fałszerstwami, szantaża
mi i przekupstwami przeszło pół mi
ljarda franków Ofiarami żydowskiego 
wydrwigrosza, wywodzącego sWÓJ ród 
z Kijowa, stali się przedewszystkiem 
ciułacze i rent jerzy francuscy. Przy 
stole Stawiskiego upiekł się oczywiście 
niejeden kąsek dla jawnych i zakon
spirowanych sprzymierze6ców wiel
kiego oszusta W toku śledzh"a na
zwiska niektórych wspólników ujaw
niono, lecz większa część pozosta[a 
w Cleniu. Postarala się o to masonerja 
francuska, która miała powody do o
bawiania się doszczętnej kompromita
cji. 

Człowiek, który skupił w swych rę
kach dowody winy vv'ielu wybitnych 
osobistości-masonów, lamieszanych w 
aferę Stawisklego, sędzia Prince, zgi
ną.ł w zagadkowych okolicznościach. 
Zostat zamordowany. Nieudolne '"śledz
two, brak wyniku działa!'l policyjnych 
itd. przypisywano chęciom tuszowania 
stawisl{jady, która rozrosta się do roz
miarów skandalu Pod naporem opi
nji publicznej ustępuje premjer Chau
temps wraz ze swoim rządem, któremu 
wykazywano, że świadomie i celo' ... o 
dążył do zamglenia śledztwa. Dla zro
bienia czystki przyszedl rząd Doumer
gu('\'a, badania specjalnej komisji dla 
sprawy Stawiskiego toczyły si~' mie
sią.cami. Do dziś dnia jednak możni z 
paryskiego świata, o których wiadomo, 
że należą do lóż masońskich i dużo 
wiedzieli, a nawet pomagali Stawi
skiemu w jego oszustwach, nie zostali 
oskarżeni przez prokuratora repUbliki. 

·W toku śledztwa niepospolitQ. rolę 
odegrał komisarz policji francuskiej 
Bony. Od samego początku kierowały 
się przeciwko temu inspektorowi po
licyjnemu podejrzenia. którym dawała 
wyraz prasa niezależna, że jako narzę
dzie wysoko postawionych osobistości 
kieruje śledztwem po Iinji najmniej 
odpowiedniej. Jedno l pism otwarcie 
pomówiło Bony'ego o celowe zaciera
nie śladów w sprawie Stawiskiego o
raz zabójstwo sędziego Prince'a, o de
fraudacje, o wykorzystanie swego sta
nowiska dla szantażów politycznych 
itd. Bony wystąpił z procesem prze
ciwko dziennilwwi Rozprawa przybra
ła jednak niespodziewany obrót. Re
daktor z ławy oskarżonych wyszedł u
niewinniony, natomiast OSkarżyciel 
Bony znalazł się w sytuacji obwinio-

l\O~llS \H7 lJO)/Y 

masonerja 
nego. Wkrótce potem został Bony are
sztowany. 

Postawiony przed sędziego śledcze
go. zapowiedział, że ujawni wszystkie 
tajemnice, związane z jego czynnościa
mi urzędowemi w sprawie Stawiskie
go. Cała Francja nastawiała uszu w 0-
czekiwaniu rewelacyj, których należa
ło się spodziewać po zeznaniach wiele 
wiedzącego komisarza. Tymczasem ra
chuby zawiodły. Kiedy bowiem Bo
ny'ego ponownie zaprowadzono przed 
sędziego śledczego, oświadczył, iż roz
myślił się w celi więziennej i że docho
wa tajemnicy urzędowej. Tego samego 
dnia po południu, w którym Bony 
przyrzekł "dochować tajemniCY urzę-l 
dowej", opuścił więzienie i znalazł się 
na wolności. 

W oficjalnym komunikacie tłuma
czy się, że komisarza Bony'ego zwol
niono prowizorycznie. Natomiast ubu
rzona opinja publiczna twierdzi, że 
jest to okup, złożony Bony'emu za. 
przemilczenie rewelacyj, które mogły
by skompromitować dygnitarzy z 
francuskiej masonerji. Jeden ze zna
nych dzienników francuskich, zawie· 
szczaję,c karykaturę komisarza ilo
ny'ego, przeinacza godło orderu Złote.j 
Podwiązki, które - jak wiadomo -
brzmi: "Honny soit qui maI y pensa" 
na bardziej aktualne powiedzenie: 
"Bony soit qui maI y pense". Tymcza
sem Bony przekonany jest. że udal 
mu się za cenę wolności najWiększy 
szantaż polityczny. 

SJawnych na cały ś\"iat lotników angielf:ld·'h Scotta i Rlacka. kt6r7.y po s\\'ojem ".:.wy
cięst\\'ie \\' wyścigu do Auo:tl'ałji obecnil p,\1'1'6cili do Londynu. witały na dworcu ko

lejowym olbrzymie tłumy l'\Jzentuzjazmo\\'anych lo·ndYI1czykó\\'. 

• 
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o nowy ustrój Francji 
P a ryż. (Tel. wl.) W czasie uroczy

stości 50-lecia ustawy samorządowej 
przemówienia wygłosili m. i. prezy
dent Lebrun i premjer Flandin. Pre
zydent Lebrun stwierdził, że Francja 
dzięki zwycięstwu własnej armji i 
wojsk sprzymierzonych potrafiła na
rzucić światu triumf zasady sprawie
dliwości i prawa. Obecnie zaś w tymże 
kierunku usiłuje rozwiązać trudności 
życia międzynarodowego. Premjer 
Flandin stwierdzi!. że rząd przystąpi 
do parlamentu z wnioskiem, aby w 
prel:ydjum rady ministrów została 
skupiona służba łączności informacyj
nej. Demokracja francuska znalazła 
się w takiej sytuacji, że trzeba ią albo 
odrodzić, albo też musi ona zginą.ć. 

KRONIKA TOWARZYSKA 
Wycieczka 

na Hucu~szczvznę 
15 dni. 23. 12. do 11. I. 300 kim. sankami 
przez najpiękn:ejsze okolice IIuculszczyżny 
Zg-łoszenia i infurmacje \\' Pol Tow. Krajo
zna w::zym, :\.1 Focha 1" II p. p 25 'boczne 
wejście) coLlziennie od 17 d' 18 PO dzień 
23 grudnia. Całkowity koszt uczestnictwa 
wynosi 135 zł (od ~złonk6w P. T . K. 130 zł). 
Posiadacze zniżek kolejovY'ych otrzymują 
ulgę. 

zf.{ S418119 
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Na marginesie ostatnich posiedzeń rad miejskich w Łodzi i Pio1rk.ow·ie 

Ł ó d ź, 18 grudnia 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejSkiej w Łodzi większość narodowa 
ustaliła dla Łodzi dwóch wiceprezy
dentów. Jakkolwiek ustawa umożli
wiała dokonanie wyboru od 1 do 3 -
radni narodowcy nie skorzystali z te
go przywileju, motywują.c swoJe sta
nowisko względami oszczędnościowe
mi. !{Jub Narodowy wyszedł z założe
nia, że przy obecnych ciężkich warun
kach gospodarczych, jakie przeżywa 
cala Polska, a przedewszystkiem ro
botnicza Łódź - należy czynić wszyst
ko, by ulżyć miastu, a przez to i spo
łeczeństwu, które aż nadto odczuwa 
ciężar wszechwładnego i destruktyw
nego czynnika biurokratycznego. Klub 
Narodowy poszedł jeszcze dalej: usta
lił dla wszystkich czlonków zarzą.du 
miejskiego takie uposażenie, które nie 
obciąża zbytnio budżetu miejskiego, a 
jednocześnie daje możność normalne
go funkcjonowania samorządowi miej
skiemu. Tak przy ustalaniu liczby wi
ceprezydentów, jak i określaniu upo
sażenia dla członków zarządu miej
skiego z prezydentem na czele kiero
wano się wylą.cznie wzglQdami o
szczędnościowemi. 

Przypatrzmy się, jak się zachowa
li wobec tych spraw, bądź co bądź bar
dzo żywotnych, radni innych ugrupo
wań. Mamy tutaj wspaniałą okazję do 
skonfrontowania taktyki różnych grup 
part.yjnych, które przeważnie kierują 
się w takich wypadkach zwykrę" nie
uczciwą demagogję,-

l 
Jak już donosiliśmy, przy głosowa

niu nad wnioskami narodowemi w 
sprawie ustalenia liczby wiceprezy
dentów oraz określenia uposażenia dla 
członków zarzę,du miejskiego 
"fławna" trójka: Zydzi, "sanatorzy" 
i "socjal iści" wstrzymali się od głoso
wania. Jakkolwiek p. Najder, radny 
klubu B. B. opowiedział się za usta-

leniem trzech wiceprezydentów - nie 
można jego wystąpienia rozumieć jako 
stanowiska klUbu BB., g-dyż primo: 
rozmówca sam podkreślił, że przema
wia w imieniu własnem, secundo: 
klub BB. w całości nie brał udziału w 
glosowaniu. Z postępowania paszcze
/?ólnych frakcyj wynika, że tak Żydzi, 
Jak "sanatorzy" i "socjaliści" nie ma
ją zamiaru pracować pozytywnie, lecz 
będę, się ograniczali do czczych demon
stracyj politycznych. Oczywiście Klub 
Narodowy taką taktyką swych prze
ciwników wcale się nie przejmuje. Je
żeli mu się tylko nie będzie robiło in
nych "kawałów" - program swój 
przeprowadzi w interesie szerokich 
rzesz w zupełności. 

Takie oto rezultaty dało posiedze
nie rady miejskiej w Łodzi. A jak by
lo gdzieindziej ? Socjalistyczny "Robot
nik" warszawski w nr. 445 z dnia 13 
bm. daje obsr,erne sprawozdanie z po
siedzenia rady miejskiej w Piotrkowie 
pod wiele mówiącym tytułem: "Czer
wony Piotrków". Skład tamtejszej ra
dy miejskiej jest następuję,cy: P. P. S. 
łącznie z Żydami socjalistycznymi 22 
mandaty, BB. 11 mandatów i Obóz 
Narodowy 7 mandatów. 

Ustawa samorządowa uprawniała 
miasto Piotrków do posiadania dwóch 

tviceprezydentów. Większość socjali
styczna Skorzystała z tego prawa i wy
brała tylu, ilu przewiduje ustawa. 
Radni narodowi wyraźnie się temu 
sprzeciwili, motywują,c swe stanowi
sko względami oszczędnościowemi. 
Dali oni dowód temsamem konsek
wentnego postępowania bez względu 
na teren. Tak w Łodzi, jak i Piotrko
wie narodowcy nawoływali do oszczęd
ności. "Socjaliści", okrzyczani "obroń
cy" robotnika, wybierali taktykę, za
leżnie od nakazu partyjnego. W Łodzi 
wstrzymali się od głosowanIa, w 
Piotrkowie, gdzie mają. większość, wy
brali tylu wiceprezydentów, ilu obec
nie będzie ~osiadala Łódź. Ładna 0-
szczędność socjalistyczna, niema co 
mówić. 

A jak postąpili radni "sanacyjni" 
w Piotrkowie? Lepiej, niż w Łodzi: 
głosowali przeciw wnioskowi socjali
stycznemu. Ale. to właśnie ich dema
skuje. Dali dowód, że nie mają r,decy
dowanej linji postępowania, a co naj
ważniejsze, podkreślają to, czego się 
tak gorąco "sanacja" wyrzekala, 
wstyclziła, a i innym wmawiała - ŻE' 
w samorządach uprawia metody szko
dliwe, metody walki politycznej. 

Społeczeństwo wie, co o tem są.
dzić. 

Zjawisko zorzy polarnej na Kaszuba[h 
GrzmQty i błyskawice w Oł'ud~iu 

W fe l k a W i e ś . H a 11 e r o w o. 
(PAT). Ostatniej nocy zaobserwowano 
nad pćJnocn, cZQści, Kaszub zjawisko 
silnych wyładowań atmosferycznych, 
a następnie głuche grzmoty, W drugiej 
pofowie grudnia blyskawice i grzmoty 

w tej części Pol~ki zano~ować należy' 
jako zjawisko niezwykle, niepamiQine 
od lat. Zaznaczyć trzeba, że prze:! 2 
młe'iliącami zaobserwowano w tej czę
ści Kaszub zjawisko zorzy polarnej. 

-- • 



Grudzień I Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Nemezeusza m. 
Czwartek: Teofila m. 

Kalendarz słowiańskI. 
Środa: Mścigniewa 
Czwartek: Bogumiły g ... łańca: wschód 7,59 

zachód 15,39 
,lugość dnla 7 godz. W m 
Księżyca: wschód H,Oi 

zachód 7,00 
Faza: 1 dzieó przed pełni .' 

SRODA 

n~re~ rMak[ji i a~mini!tra[ii W rudli 
telefon redakcji Jadministracji 113-!!J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyJęć cUa interenllłó. 

od 10-12 

Dyżury nocn~ aptek 
Nocy dzlsiejszej dyżurują apteki: S. 

Jankielewjcza, Stary Rynel, 9. B. Głucbow
skiego, Narutowicza 6. E. Hamburga, 
Główna 50. L. Pawłowskiego, Piotrkow
ska 307. A. PiotrOWSkiego, Pomorska 91. 
L. Steckla, LimanOWSkiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr MiejskI - "Ten, który wrócił". 
Teatr Popularny - "Adieu Mimi". 
Alhambra - "Szukamy gwiazdy". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Czterech gentlema

nów". 
Bratnia Strzecha - "F. 13. Eskadra ju-

naków". 
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Szuler pchnął nożem przed\\ nika 
Od rat.ka do ranka grali ID karty - Wyrok ska*Ujqcy 

L ó d Ź, 18. 12. W dniu 12 czerwca bójki. Żmurko w,padlł w pasję l nożem 
rb. na polu przy ul. Ur:i:ędniczej w Lo- zadał Michalakowi kilka ciosów, a na
dzi, Sylwester Michalak i Edward stę.pnie zbiegł. 
Żmurko oraz Tadeusz Rohał i Henryk Pogotowie lekarskie udzieliło Mi
Kosjński grali w karty aż do późnego chalakowi pierwszej pomooy, przewo
wieczoru. Żona Michalaka, widząc, że żąc go do szpit'ala w Radogosz.czu, gdZie 
ściemniło się, a gracze jeszcze siedzą wkrótce zmarł. Za zbiegłym Żmurką 
na ulicy, zaprosiła ich do mieszkania, wszczęto pościg i w rezultacie osadzo
dokąd się też udali. no go w więzieniu. W dlniu wczoraj-

Po pewnym czasi" Michala,.k posłał szym zasiadł on na ławie oskarżonych 
swojego szwagra !{osińskiego po wód- w sądzie okręgowym, przyznaj~ się do 
kę i wtedy rozpoczęła się zabawa na winy. Sąd wydał wyrok. mocą którego 
dobre. Nad ranem zaczęto znów grać Ż 
w karty. Gdy Żmurko przegrał wszyst- · murko skazany został na 10 lat wię-
kie pieniądze. prosił o pożyczkę Micha- zienia i 320 zł grzywny. 
l'aka, który istotnie pożyczy'ł mu prze- Należy zaznaozyć, że po dokonaniu I 
szło 100 złotych. Po otrzymaniu tej zabójoitwa na Michalaku, gdy Żmurki 

j pożyczki, gra potoczyła się dale i, tylko poszukiwano, nikt nie chciał w obawie 
l już nie w mieszkani'u, lecz na tem sa- przed jego zemstą, zdradzić miejsca po
i mem polu, co dnia poprzedniego W bytu zbiega. Gdy uczynił to gospodarz 

pewnej chwili Żmurko zauważył prze- domu Adolf Zommer, przy ul Urzedni
chodzącego są.siada, który był mu wi- CZ€j 28. Żmurko, który ukr,-wał si~. na
nien 4 złote. oadł na Zommera i chcilll f{O zabić. -

Doszedł więc do niego i zaczął si~ Zommer lranił go wówczas wystrzałem 
upominać o dług. Gdy otrzymał od- z rewolweru w płuca. 
mowę począ,ł go bić Napadtlh'temu Za usiłowane zabó.istwo Zommera. 
przyszedł z pomocą Michalak. uczest-, Żmurko odpowiadać bś'dzie osobno w 
nik gry w karty, który wtrącił się d.o dniu 21 b. m. 

• 

30 gońców bez pracy 
Carso - .. Bul·za" i "Krwawe perły'" 
G:rllnd-Kino - "Pościg za cieniem". Pod adrese'ln l~by Skarbowej w Łod*i 
)!imoza - "Ożeń się ze mną". 
Ludowy _ "Biała odaliska'. L ó d ź, 18, gruJnia. 9 rano do 19 wieczór i przeciętny za-
Luna - "Pozwól się kochać". Do redakcji naszego pisma zgłosili robek dzienny wynosi 3 zł. Z tych 
Oświatowy - "Pożegnanie z bronią". się gOl\CY łódzkiej Izby Skarbowej z marnych zarobków muszą utrzymywać ; 
Palace - "Ostatni Z Gołowlewych" odpisem prośby, wystosowanej do Mi- żony, dzi~ci i opłacać komorne. Teraz ,I 

Przedwiośnie - "Orlątko". nisterstwa Skarbu w Warszawie w znajdują się bez pracy. Nie wypłaco-
Rekord - "Żebrak z Ba,:rdadu". sprawie, którą należy chyba nazwać no im za. dwa miesiące ciężko zapra-
Słońce - "Dzieje grzecbu". k d l Stylowy _ "Cleń szczęścia". s an a em. cowanych groszy. Pokrzywdzeni przy-
Tęcza _ "Tajemnica kajuty okrętowej" Oto w POSzcz(lgólnych łójzkich u- mierają głodem wraz z,e swemi rodzi-

rzę,jach skarbowych pracowało do 12 nami. Sklepy, gdzie mają. duże zale--
Komunikaty listopada br. okolo 30-tu gońców. 12 głości, nie chcą już uJzi€lać kredytów. 

listopada zostali oni zwolnieni z pra- Kilku z gońców ma procesy o eksmi-
Ta.nie przedświąteczne przedstawlenła. , cy z powodu braku kredytu, jak 0- sje. Jednem słowem znajdują się w 

W środę i w czwart~k Bommart'a "Ten, ,. świaJczono im w Izbie Skarbowej. skrajnej nędzy, w syt.uacji bez wyj. 
który wróci!" w teatrze miejsldm. W pią- Gońcom tym Izba Skarbowa winna ścia. 
tek premi era reżyserowanej przez Henry- b ł bk' i 
ka Szletyl'uskiego lekkiej komedji Achard'a y a zaro l za dwa m esiące: paź- Jeżeli wystosowana prośba do Mi-
"Migo", v .. której wystąpi znakomita ar- I d~ier~il( i listopad, ~ w ch;wili zwoln~e- nisterst".'a Skar~~l za~at:vi0!1a z:ostanie 
tystka scen poznallskiej i warszawskich nla me wypłacono lm am grosza.. Kle- odmownIe - ktoz zaJmIe Się meszczę
Jad\\' iga Zaklicka. Na ukończeniu próby dy poszkodowani zwrócili się po Pie-

I 
śliwymi bezro-botnymi i ich roJzina

koloro\\'ej i uroczej bajki dla dzieci "Kop- nią.:lze do kier<:lwnika działu gospó~ mi? 
ciuszek". darcze1'o, ten oświn,dczYł im, że pienię- Powyższe dane publikujemy po to, 

Tow. Kulturv Katolickiej w LodzL Je- dzy niema i kaznJ opUŚcić Izbę pod I by władze Izby Skarbow~j zrozumiały 
slenny sewn odczytów w T. K. K. zakofl- groźbą wezwania pOlicji (?). I ciężki los pracowników i zalatwily la-
czył Bię w pi ątek, 14. b. m. Byto ich 10. Gońcy pracować muszą od goJziny I koś ich pretensję, 
Ofi arni prelegenci treścią i stylem posta-
wili .ie na najwyższym poziomie. Doboro
we tematy ściągały niezbyt liczną wpraw
da, ale doborową publiczność. Elita towa
rzyska chwytala w lot perły, padające czę
s t.Q z ust prelegentów, a wtedy rozwi jaJa 
się na sali przemiła i ożywiona dyskusja. 
\Viocz:ory d,skusyjne odbywały się w sali 
Kupców Chrześcijan, a dla ostatnich 
dwóch udzielił gościny dyrektor Maciński. 

Zarzqd T. I<. K. poczuwa się do obo
wiązku zlożenia serdecznego podziękowa
nia P. T. Prelegentom za ich wykłady i 
gotowość, z jaka spieszyli na apel T. K. K. 

Następny cykl wykladów rozpocznie 
się dopiero \V styczniu. 

gdyż po dwócb dniacb udali się do kie
rownika szkory z żądaniem, aby nauczy
cielka odwołała .,te rzeczy", które im się 
nie podobały, w przeeiwnym bowiem razie 
zastrajkują.. Gdy źądanie ich zostało Z>l
łatwione odmownie uczniowie żydowscy 
zastra.ikowali. 

Co na to kuratorjum szkolne? 
W sprawie napaści "Tygodnia Robot

nika. W ostatnim (80) numerze "Tygod
nia Robotnika" ukazała się notatka pod 
tytułem "Endecki prowoka tor", w której 
napadnięty został p. Dębiński, członek 
Stronnictwa Narodowego. P. Dębióskiego 
potępia się za to,iż dnia 2. b. m. podczas 
odbywającej się na dzielnicy Zielonej ma
sówce robotniczej wskazał posterunkowe
mu P. P. obecnych na masówce dwóch ko
munistów, których zaarooztowano. 

Otóż w związku z tem otrzymaliśmy od 

pularnegQ, l. K. P. pokonał drużynę ży
dowską w dl'uzgocQcym c3tosunku 18:3. 

Referat sportowy, Zapowiedziany na 
sobotę referat spórtowv ha temat lekkiej 
atletyki. który wygłosił znakomity lekko
atleta Klult, WYWOłał wielkie zaintereso
wanie. Na odczycie było kilkudziesięciu 
sporto~vców. Referat był bardzo Interesu
jąco i barwnie ujęty. P.o referacie otwo
rzyła się dyskusja. Następny referat odbę
dzie się \:nadcbodzący poniedziałek w lo
kalu Ł. K. S. o godz. 20. Wstęp bezpłatny. 

DyskWalifikacJa. W związku z docbo
dzeniem \Vydz. Gier i Dyscvpliny przeciw
ko sędziemu piłkarskicmu P. Stępieniowi 
dowiadujemy się, że ten ostatni zQ8tał u~ 

Ze sceny lód*kiej 

karany l-roczną dyskwalifikacją za zaj
ście, jakie mialo miejsce na meczu Ł. K. 
S - Turyści. 

Siła - Bar Kochba. W sobot<. dnia 22. 
b m. w lokalu Siły o godz. 20 odbędzie się 
tOW'arzys::ie spotkani e pięśdarskie pomię
dzy druźynami Sily i Bar l;:ochby . 

Atletyka na prowinclI. Łódzki Związek 
AtleŁycznv postanowił przeprowadzić p~o
pagandę sportu zapaśniczego na pro-wm
cii. 
. W kOllCOWych spotkaniacb o mistrzo-

stwo dru:vnowe okręgu w zapalSacb w so
botę spotLJą się Makabi - l. K. P. i So
kół - S. K. S .. natomiast w niedzielę w 
Łasku walczyć ' będzie !{ruc3zender - Wi
ma, a w Zduńskiej Woli Sokół - I. K. P. 

al 

Za młody na kierownika 
L ó d ź, 19. 12. W dniu wczorajsHm 

w s.ądzie okręgowym w Lodlzi toczyla 
się rozprawa przeciwko Lejbie Booia
nowi, Zydo\vi, lat 22, oskarżonemu o 
przynależność do zwią1.ku komunistycz
nej młodzieży, której był kierowniki€m. 

Oskarżony na rozprawie do winy się 
nie przyzna! tlumacza,c sądowi, iż na 
kierownika partji jest za młody. 

Sąd jednak nie chciaŁ dać wiary 
oskarżonemu i postanowił przesłuchać 
świadków. Tu dopiero wyszlo na jaw, 
kim jest młodociany komunista. Ze 
sł.ów świadka dowodowego wyszło, ii 
Le,ba Bocian nietylko jest kierowni
kiem młodzIeży komunistycznej, ale 
także redaktorem i wydawcą. wywro
towego pisma pod nazwą. "Bolszewik". 

Pismo to wraz z niemieckim "Un
ser 'Wort" rozpowszechniał OSkarżony 
na terenie miasta Łodzi. Rewiz~a, prze
prowadzona w mieszkaniu Bociana, 
dala. rezultaty nadzwyczajne, gdyż 
wykryto wielką. ilość wymienionych 
gazet oraz kilka listów o treści anty
państwowej. 

l\ilłodego komunistę są,d skazał na 
trzy lata więzienia i pozbawienie praw 
na lat trzy. 

Nap,aść na ulicy 
Na ulicy Spacerowej dwóch osobni

ków napadło na Arona Kempińskiego 
i Żysia Weisanda.. Grożą.c zabójstw~m, 
napastnicy zażą,dali wydania pienię
dzy na wódkę. 

Gdy napadnięci dali tylko 1,50 zł, 
bandyci pobili ich. Na a1arm -przybyła 
policja, która aresztowała napastni
ków. 

Przed powitaniem 
Nowy ordynarjusz diecezji łódzkiej, 

mianowany po zgonie śp. ks. biskupa 
Tymieni.eckiego, J. E. ks. biskup Wło
dzimierz Jasiński, przybędzie do Lo
dZi w drugiej połOWie stycznia. 

W zwią.zku z tern utworzYł się w Lo
rl~i komitet przyjęcia nowego ordyna
l'Jusza. Powitanie nastąpi już W To
maszowie. 

Z Tomaszowa ks. biskup Jasiński 
przyjedzie do Łodzi, gdzie główne po
witanie odbędzie się na ulicy Piotr
kowskiej u wylotu ulicy Radwańskiej. 
Stamtąd wyruszy procesja do katedry. 

Urlopy dla wojska. Jak nas poinfor. 
mowano wojskowi garnizonu łÓdzkiego bę
dą ~a ś\vięta Bożego Narodzenia urlopo
wam w dwócb terminach, a mianowicie 
szeregowi w służbie czynnej od dnia 15 b. 
m . . do 28. b. m. i od 30 b. m. do 12 stycz
nia, podoficerowie zawodowi w okresie od 
22. do 28. b. m. i od 30. b. m. do 5 stycznia. 

Nauka tańca w szkołach. Zgodnie z 
zarządzeniem Inspekcji SzkolneJ w okre
sie zimowej przerwy t. j. od 22. b. m. do 
15 stycznia, w szkołacb ustalone będą dy
żury nauczycieli, którzy nadzorować będą 
uczniów przybywających do świetlic 
szkolnycb. Świetlice w szkołach otwarte 
będą w takim samym czasie, jak to ma 
miejsce w wypadku nauki. Równocześnie 
Wl)rowadzona zostaje po przerwie nauka 
tallca rytmicznego do szkół powszechnycb. 

p. Dębińskiego list, w którym pisze on iż 
" ... wskazani przezemnie komunf.ści byli 
,Zydami, o czem "Tydzień Robotnika" nie 
wspomina ani słówka"... A to jest b. 
ważne, bo komunistów trzeba tępić. Poranek poezji sowieckiej 

Powołanie komisU odwoławczeJ. le
szcze w październiku r. b. w zwi/1,zku z 
wprowadzeniem \V życie nowej ordynacji 
podatkowej wybrana została komisja od
woławcza przy Izbie Skarbowej w Łodzi. 
DOWiadujemy się, że Ministerstwo Skarbu 
zatwierdzi wybór komisji jeszcze w bież. 
tygodniu, natomiast sama komisja roz
pocznie urzędować dopiero w styczniu 
1935 r. (k) 

Wstrzymanie egzekucji w czasie świąt. 
Na zasadzie zarządzenia władz skarbo
wycb i administracyjnycb w okresie od 
dnia 22. do 27. b. m. włącznie wstJ'zymane 
zostają egzekucje z tytułu zaległości po
datkowych, eksmisji i t. d. Zarządzenie 
to wydane zostalo w zwia,zku ze świętami 
Bożego Narodzenia. 

Co na to kuraiorjum szkolne? Przy ul, 
Młynarskiej 2 mieści się państwowa szko
la powszechna nr. 150. Kierownikiem 
f;zkoly jest Żyd, Selubski. W czwartek 
ubiegłego tygodnia w 7 oddziale miała wy
kła.d q Polsce wspólczc'snej nauczycielka
chn:.4>olcijanka. Widocznie uczniom Żydom 
nie •. Juobało się coś w tym wykladzie, 

Kronika sportowa 
Zapasy. W dalszych spotkaniach o mi

strzOiStwo drużynowe okręgu w zapasach 
uzyskano następujące wyniki: 

Wlma - Sokół 19:2. W poszczególny·ch 
walkach Lange (W) pokonał Rybaka. (S), 
Kawal I zwyciężył Opackiego (8), Majer 
(W) pokonał na punkty Ignaszewskiego 
(S), Kubik (W) wypunkto,lVal Krysińskiego 
(S), Hinc W) ~wyciężył Szmidta (S), SUcki 
(W) uległ Gruchale (S), wreezcie Cymar 
(W) wypunktował Izde'bskiego (S). 

L X. P. - WiDIa 11:11. Mecz ten ocr.eki
wany z wielkiem zainteresowaniem, za
kończyl się nieepodziewa'tlie wynikiem nie
rozstrzygnlę-tym 11:11. POiSzczególne wałki 
pJ'wdstawiają się nMtępująco: Łazarski 
(I. K. P.) pokonał Langego (W), Kawał I 
(W) zwycif)'Żył z 7 m. Pawlickiego (VI), 
Kawał II (W) polotyl na ł{)patki Kaucza 
(I. K. P.), Binkowski (1. K. P.) wygTal na 
punkty z Kubikiem (W), Jakubowski zwy
ciężył na punkty Hinca (W), Ślicki (W) 
pokonał Neugebauera (I. K. P.), wkońcu 
Dąbrowski (I. K.' P.) wygrał walc()werem 
z Cymerem {W}. który WYCofał się z walki. 

Xruszender - S. K. S. Walcower dla S. 
K. S. Mecz nie odbył się z powodu nie :;ja
wienia s·ję lekarza. 

L X. P. - Makabl 18:3. W meczu town
rzy-skim, który odbył oię w sali Teatru Po-

Łódzki Teatr Miejski obdarzvł OiStatnio 
publiczność niebylejaką "inowacją". 

Za·prezentował jej ze swej sceny pI'Ó'b
k~ ~tworów wspÓłczesnej poezji sowiec
kie), c~ w potocznym języku nazywa się 
trochę, mac~ej i wyraźniej. Jak było do 
przewldzellla, w czasie recytacyj, kilka o
sób opuściło salę, nie kryjąc swego obu
rzenia lla tello rodzaju imprezę. Nie prze
szkadzało to jednak, aby ~oranek dobiegł 
końca w~ród niemilknącycb braw licznie 
zepranej ,.mojżeszowej" W-lbliczna,ści. 

"Liryka uwspółcześniona" - słowami 
prelegenta - jest tkana "melancholją i 
serdecznością"· ..• co w uetach recytatorów 
tak wygla;da: "'rwszystkim kanarkom łby 
urwać czemprędzej, żeby komuna nie 
:vzięla w łeb". Rozbrajajaca melancholja 
l. serdeczność!. .. Nawet w t. zw. ,literaturze 
hryczno-miłosnej", aż dymi się od bomb, 
~trz;alów i krwi. Wieś w poezji sowieckiej 
Jest prze~tawjona. jako "uducbowiony" 
obrazek SIelankowy z poszumem wiatru i 
zlotemi promieniami słońca, lecz wszystko 
to przetkane jest zdaniami: "nowe pokole
nie,. rozpali ~owy ogień" - "reWOlucyjni 
POCI, wasza Jest ulica i rynki" - rewolu
cyjny równa i front" - ,.sztandar 'komuny 
wznieśmy wvżej" i t. p. 

Nawet satvry, chloszczące biurokrację 
eowieckl:\ i łapownictwo. S/1, utkane kwiat
kami czerwonycb hasel, które nawet prze
ciętnego obywatelo muszą do głębi obu
rzvć. 

<?kołg 20 utwo!,ów różnych poetów, uj
mUJących tylko Jllnemi słowami jeden i 
ten sam l'lroblem, oto wszystko. co zasad
niczo mo~~naby byl{) powi~l\ieĆ o całym 
"poranku. Ze wSD'stkich lrag-mentów po
szczególnych autorów wiała jedna tylko 
~:nie~ lu.b więcej ukryta myśl propagowa
nIa IdOl komunist}:cznej. NajWięcej ja
skrawo występuje ona w "poezji między
narodowej". Autorzy sięgajl.\- po tematy z 
przeszlośd, jednaktę momenty historycz- d • .. 
ne 6ą doskonale i umiejętnie Pfzystosowa- <T Po adresem !?yrekcJI Teatr~ Miejskie-
ne do czasów współczesnycb ..,0. mamy tylko Jedno zapvtame: czy są-

. . . dZI, te tego rodzaju imprezami wzmocni 
Prelegen~, .wsp~mma~ąc o ~ych ~two- swoją PQzycję? Bo, je'żeli chodzi o nas, 

rach, wyarzlł .BIQ mIędzy rnnen:~..J: "WIersze ~ardzo w to wątpimy. - Uwagę tę doda
te są prawdz'jwvm wzorem pIękna este- Jemy zdaJ'e si" w naJ'odp . d .. . 
t cz " (?) A h'l ' . '" OWle me Isze1 y neg{) . w c WI ę potem z U6t re-

j 
chwili, to znaczy wtedy. kiedy dyrektor 

cytato~a Sł~6zymy ~ę ,.plękność i estetykę" T~at~u uznał za stosowne ogłosić publicz
~ słowach. ~."udelzmy cz~rwollym odwe- ~l.le J'lst otwarty do spo,leczeństwa, apelu
!;m

y1
. -; kol~_tm1 na ,piersI, powrozem na. . Jąc do niego, by Teatr wydatnie popierało. 

~ ... (jot) 
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Tajemn~(ze postacie sławny(h ludzi, kłór'y(h zYtie kształtowało sie fantastycznie i ni,esamowi(ie 
Na lamach londyńskiego pisma "Daily 

Express" opowiada George Edinger w in
teresujący sposób o ludziach, któ/'ych ty
cie kszla!t'.)wa.1'O aię o wiele osobliwiej, 
aniżjlli 

losy bohaterów fantastycznych powieścL 
Z feljetonu tego cytujemy najbard.ziej cha
rakterYBtyc~ne ustępy: 

"Przed pięcioma laty" - opowiada au
tor - "uslyszalem po ra% pierWl!zy o Ba
zylim Zacharowie, () jeg'.) niezliczonych 
miljo-nach, o tajemniczych wpływach tego 
magnata na kaŻdy kryzys światowy. o 
osobli wych t'ybach, jakie czlowiek ten 
spożywa na złotych. k06ztownemi kamie
niami wysadzanych tal erach, w swoim 
pałacu przy A venue fIoche w pa-rytu. 
Wszyc3tkie te szczególy nie rozjaśniły mi 
bynajmniej 

mroków tajemniczości, spowijających po. 
stać tego człowieka ••• 

Jakiej narodowości jest Bazyli Zaha
TOW, w jaki m urodził się kraJu? Swojego 
czasu by Iy prezydent republiki trncuskiej 
Poincarć nie dal ()dpowiedzi, - gdy w 
parlamencie pytano go, jaką jest przyna· 
leżność pa(}stwowa Zaharowa? Mówiono, 
iż musi on być Francuzem, ponieważ po. 
siada wielki krzyż Legji Honorowej. Inni 
przypisywali mu obywatel,stwo a.ngielclkie. 
Nazywano go kolejno, na zmianę: 

Rosjaninem, ty dem 1 Grekiem. 
Ja osobiście przypuszczam, ii to ostatnie 
jffit prawdą". 

Najrozmai teze wersje, Jedna bardziej 
fantastyczna od drugiej, krążą o Bazylim 
Zaharowie. Ludzie twierdzą, te on to jest 
właścicielem kasrna gry w Monte Carlo 
i kieruje losami k6ięstwa Monaco, wmo, 
~e sam Bazyli Zaharow temu pl'1eczy. Oso
bliwy ten człowiek włada biegle czterna
stoma językami. Opowiadają, te 
Nlemc7 w czasie wołn, wyznaczyll na lego 
głowę nagrodę w kwocie ćwierć mUjona 

funtów szterlingów. 
Bazyli laharow miał b-ć silnie zaangato
wany w fabrykach I\ruppa i Vickensa. W 
roku 1SV5-ym mial on p06iadać fabryki 
amunicji w Rooji, Francji, Niemczech, lV 
Turcji i w Anglji. 

Niektórzy utrzymują. fł Zaharow UTO
dzU się 6-go paźdZiernika. 10S49-go roku n& 
przedmieściu Konstantynopola. Inni znów 
twierdzą, te pochodzi z jakiejś malej wio
ski w Anatolji. Jedni utrzymują, te dzie
ciństwo jego upłynęlo w nędzy i w bardzo 
ciężkich warunkach. Drudzy zaręczają, li 
Uczf!6zczal do szkól w Rugby. Sam Zaha
row twierdzi o Bobie, te "wychowany był 
w Londynie i w Paryżu". 

Jodno jest pewnem z życia tego nie
zwykJ.e tajemniczego człowieka: oto 
JnĄląc lat 70, Bu,U Zaharow zaślubU pięt. 

ną J~C%. wdowę," 

księ"tnę de Marchina, kuzynkę byłego 
króla hiszpańskiego Alfonsa., na którą 
"czekał" cierpliwie i z miłością przez 30 
lat ... Niedlugo cieszył się Zaharow tern 
przez tyle lat oczekiwanem szczęściem.. W 
dwa lata później ż()na jego umarła. 

Oto inna niezwykła i tajemnicza po
stać: 

PaganinI młał postawę drobną. delikatną. 
suchobililzą. twarz bladą o demOnicznych 

oczach. 
Anioł miał przepowiedzieł jego matce, i't 
syn jej będzie wielkim skrzypkiem, jakie
g.Q niK.dy przedtem nie byh na świecie. 

Paganini nie ruszał nigdy swego in
strumentu, gdy był Bam, ni~sIy nie ćwi
czył. Wobec ludzi odgrywał z zawrotną 
szybkośch najtrudniejsze pasate "a vi
sta". PiSAł tak szalenie trudne utwory 
skrzypcowe, it on Bam jeden tylko mógł 
je grać. Z jakąś demoniczną rad'}ścią gry
wał calą sonatę na jednej strunie. 

Tłumy, przysluchuja.ce sio grze Paga
niniego w Londynie, dotykały go po kon
cerci,e palcami, aby przekonać się, czy 
joot to istotnie człowiek "z krwi i k~ci", 

czy Dle Jest to Jakaś nadziemska Istota ••• 
W Wiedniu opowiadano 80bie oeobliwą 

historję o dwóch pięknych kobietach, któ
re wpatrzone w grającego na estradzie 
Pagani nief!Q, uśmiechał" się do niego 
tajemniczo, poczem ItO kQncercie odjechały 
powozem, zaprzężonym w konie o oczach 
.,z płonących węgli" ..• 

Gdv Paganini czul zbl1żafącą się ,ut 
śmierć. wziął do ręki swoje skrzypce l 

trał, 

grał długo, jak nigdy w tyciu, jak nikt 
nigdy po nIm grać nie będzie ..• 

A oto wreszcie naj<JOObliwsza m<lte, 
najmniej uchwytn3. ze wszystkich p06taci, 
dookołatŁórych wije się tajemnica ..• 

Saint Germain, którego po raz pier,vJSzy 
widziano w Wenecji w roku 1708-ym. Wy
glądał Jut wówczas ("It, jakby liczył lat 

pięćdziesiąt, W roku 118O-ym wygląd jego 
był ciągle ta~"i sam. 

Stale I'Prawlal wrażenie człowieka maJą· 
cego pięĆdz~c::, .. tkę "na karku". 

W Londynie grywał katdą ręką dwie 
rozmaite melodje. Pani de Pompadour dal 

Gramofon -

podobno środek na to, by w nieskończo
ność mogła zachować swe wdzięki. Wzl~ł 
zgóry zaliczkę na odkrycie farb anillno
Wych, Opowiadał o tem, te prowadzi 

dlugie l'f' '1lOW'J I mętczvz'lllol l kobieta. 
mI, którzy zmarU pmtd trzystu laty. 

Nigdy za nie od nikogo nie brał grosza. 
Nikt nigdv nie widział go jedzącego czy 
pijącego. 

Pewnego razu, gdy Saint Germain ga
nił za coś swego slużącego, ten odparł: 
..Jego 1..a.skawo':ć zapomina, i'ż ja dopiero 
od 8t~ lat pełnię u Niego Błużbę". 

dzieło sil nieczysłych • •• 
Przedstawicl,ela Ediso,na pOd'eJrzewano W francuskiej Akademji UmieJetności 

. o posługiwanie się brzuchomówstwem 
Choeiat gramofon jest ta'k niedawnym 

"ynalazkiem, pisały o nim jut średnio
wieczne kroniki. W roku 1245 znak')mity 
teolog Albert Wielki zbudował automat, 
który wyraźnie po'wtarza! całe zdania. 

W dziele Jana Chrzciciela Porty "Ma
gia Naturalis" (wiek XVI) znajduje się cały 
ustęp, określająoy w pe\ynej miene zasa
dy mecha.ni'zmu gramofonowego: "Uwa
tam za m'l'żliwe chwytanie mowy ludzkiej 
i zBJmykanie jej na dowolny przeciąg cza
su w specjalnych rurach ołowianych -
w.ystarczv potem zdjąć przykrywki z 0-
wych rur, by wypuścić na wolność uwię
zione słowa". 

Po latach Cyrano de Bergerac w swojej 
proroczej "Histoire comique de Etats et 
Empirea de la Lune" (Historja ko-miczna 
pań8tw i cesarstw na księtycu), ro-zwodzi 
się szerGko nad "ksiąikami mówiącemi", 
posiadającemi kształt "pudełka z ukrytą 
wewnątrz maszynerją zegarową", a które 
dzięki rytmicznym ruchom niewidooznej 
igły naśladuią gł06 ludzki lub dźwięki in-

strumentów! Jak wia,domo wiek XVIII 
odznaczyl się namiętnem wpr06t zamiło
waniem do wszelkiego rodzaju automatów 
i wysiłek twÓrczy licznych uczonych dal 
niezwykle interesujące w tej dziedzinie 
wyniku - jak z rogu obfitości posypały się 
najprzeróZniejsze lalki wygłllBzają.ce mo
wy. grające na fl~cie, śpiewaiące itd. 

Gorączka wynalazcza przybiera takie 
rozmiary, i'ż ksiątę de Lćvis w wydanej 
przez siebie w roku IS10 apokryficznej 
"Correspondance de deux Mandarins Chi
noie en 1810" (Korespondencja dwóch 
mandarynów chińskich w r. 1810), zapo
wiada pojawienie Bię na początku XX 
stulecia w Paryżu mechanika niemiec
kiego z cudownym aparatem, najdokład
niej odtwarzającym wszystkie odcienie 
mowy ludzkIej. 

Omylił się wsz'akte ks!ą:tę francuski, 
gdy t błędnie <,kreślił w swoich przewidy
waniach nietylko ojczyznę wynala1;ku, a.le 
tot i jego dat~, ju:!; bowiem w chwiłi uka
zania się owej kBią~ki wkraczają prace wy-

bitnego fizyka angielskiego, Toma.sza 
Younga na bardziej pozytywne i właściwe 
tory. Systematyczne jego poszukiwania 
zmierzają w dwóch ściśle wBpó!zlllctnych 
kierunkach: utrwalenie dźwięków, pótniej 
zaś ich powtarzanie. 

Z identycznego zało~enia wychodząc, 
po-stana wia Leon Sc.ott wyzyskać zasady 
techniki, fonograficznej przy mechanicz
nem reprodukowaniu mowy i opatento
wuje nawet w 1857 r. starannie obmyśloną 
przez siebie "fonotografję", lecz nie joot w 
stanie urzeczywistnić swego pomys1u i u
miera na wiosnę 1879 roku, bezpośrednio 
po skonatruowll!niu... pierwszego fono
graful 

KGgo U'watać nalety za istotnego jego 
wynalazcę? Rou;trzygnięcie tego, już dzie
siątki lat trwającego sporu, nie jest wcale 
rz_eezą łatwą. Z jednej strony nie ulega 
tadnej wl\tt>liwości, iż o'pieczętowana ko
perta, zdeponowana 1877 roku w paryskiej 
Akademji Umiejętności przez literata i u
czonego francuskiego, Karola Gros'a., za
wierała szczegółowy o'pis ·aparatu do reje
stroW3lIlia i odtwarza:nia zjawisk natury 
słuchDwej. Sumiennym badaczom udało 
się równie:!; stwierdzić, it aparatowi temu, 
na-zwanemu przez Gros'a "paleophan'em", 
nadal ksiądz Lenoir w paźdz,ierniku 1877 
roku miano ,.llhonographe'u". Z drugiej 
wszakże strony faktem jest, że francuski 
uczony - oz braku niozbędnego poparcia 
materjalnego - zmuszony był poprzestai5 
na zlolŻeniu czysto teoretycznego projektu, 
podczas gdy szczęśliwszy od niego Edt!\lOiD 
zdołał skonstruować swoją m3JSZYDę, opa
tento'wać j/\ t9-go grudnia. 1877 r. i przed
stawić na p06ied.zeniu francuskiej Aka
demji Umiejętności 11 marca 1878 r. 

Popis, przyz.nać tl"Zeba, wypadł jak naj
gorzej - aparat posiadał jeszcze tyle i tak 
poważnych braków, :!;e członek Instytutu, 
Bouilland, podejrzewał Puskas'a., wystę
puja,cego w imieniu nieobecnego Edisona., 
o p06ługiwanie się wprost ... /S~tuczkami 
brzuchomówcozemi. 

Nad ud06konaleniem wynalazku zaczął 
pracować cały szereg techników, przelto
na.nych o słUrSzności zasady, Radykalne, jed
nak reformę wprowadzi! dopiero w 18r88 r. 
amerykański inzynier niemieckiego poeh{)
<fzenia, Beliner. który zastąpił kruchy wa
lec znacznie twardszą płytą. Nowy mo
del otrz}'mał nazwę "gramophone'u". Od
tąd postępy szl.y w coraz szylbs'Zem tem
pie: zastosowanie elektrycznych mikrofo
nów wpłynęło bard,zo dodatnio na zmniej
szenie się nieznośnych szumów na skalę, 
czystości dźwi~ków, na unormowanie ryt
mu muzyDznegoq dokoQnano wielkich ulep
szeń w zakresie fabrYkaCji płyt i dziś jeden 
wprawny robotnik z latwością m~że odlać 
do 1000 sztuk odziennie; istnieją aparaty 
j) tak świetnym mechaniźmio, że kSitdo
razowe nakręcanie korba, i zmiana płyt 
staje się zupełnie zbyteczna. gd)"Ż wszyst
ko odbywa się automatycznie. 

iM 

Polacy na Sachalinie 
w Indjach oLlLy waj1\ "ię oLecuic doroczne Ul'oczysLO{;ci religijne J Niema zakątka świata, gdzieby nie ~y_ 

Na zdjęciu widzimy barwną PI'ocesję na ulicach Kalkutty, la bodaj ga.rstka Polaków. S/\ i na Sa-
~~~~~~~~~~~~~~~~~A~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~~i~ a rn~ej na po~dniow~ ~~ 

części, należącej od r. 1905 do Japonji. 
Kilku znalazło się tu z oal\Skiej łaski, jako 
zffiłańcy, reaztę wyrzuciła re_wolucja ro
syjska. Odwiedził ich. zawadZiwszy w po .. 
dróży dokoła świ!lita o Sachalin, znany 
dziennikarz Aleksander Janta Połczyński, 
i opowiada o tern obficie ilustrując opo· 

Wstrząsaj~(a tragedja kochajqcej matki 
Ska«lJła ~ostflla na lJowies~enie ~a to. ~e z litości zabiła .łie· 

s,~c~ęśNu'eflo 'SIlna 
Przed sądem przysięgłych w Leeds w 

Anglji odbyl się ostatnio proces, który cala 
opinja angielSka śledzila z zaintere~H)wa"" 
niem ze wzgl(!du na jego niezwykle tł0. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 62-letnia 
Mrs. Brownhille, której akt oskarżenia za
rZUCał ffiOlI'c1el'stwo. 

Starusozlm była malką jedynego syna, 
który był idjootą. Przez"'~ lata byla lJiewol
niczką tego nieszczęśliwca i kochała go, 
jak tylko matka mote kochać. Pewnego 
dnia Mrs. Bl'OwnhilIe dowiedziala się, że 
z,achorowała na raka. ' 

Matka przerazila się tem odkryclem. 
W obawie o dalszy los syna. któryby był 
nieszczęśliwy po jej śmierci, po krótkim 
namyśle rozbilp 100 pigułpk B.f\piryny i z 
wodl;\ dala wypić synowi ~aotl~rnje O~II"O" 
rzyla k.urki z gazem. Gdy syn zmarł od-

dała się w ręce wład2. Matkę oddano do wiadanie wlasnemi zdjęciami, w ostatnim 
szpitata, gdzie raka wylecz{}n<>. (51) numerze "Jlustracji Polskiej". Jest to 

Przed sądem lek8.Jrz zeznal, że zgladzo- numer gwiaozdko'ń'Y, a więc fnacznie rO'Z. 
ny przez matkę syn był żywym nieboszczy- szerzony. Na 32 stronach tekl3lu przyn<>si 
kiem. Pl'Okuratol', prezes sądu, świadkowie piękny ten numer barwny reportaż z 1..0-
wszyscy zeznali, że oskarzona byla dobrL\ dzi o doli-niedoli tkaczy łódzkich, zajmu
matką i dawala dowody niezwyklej mi- .lący wywiad z Kiepurq i Martą Egegl·t, 
łości. Ale zabiła. UstawodawstwQ Mgieł- którzy jadą oboje na święta gwiazdlcowe 
slda nie zna litości i sędzi,owie, którym clo Krynicy, i sl}0ro innych drobniejszych 
przypomniał prezes, że mają prawo ułaBka- artykuł6w i artvkulików, Nie brak i nie
wienia, skazall oskcl.rżoną na śmilll1'Ć przez znanej. staropolskiej kol endy z tekstem I 
powieszenie. melodją. nie brak pięknej noweli. odcinka 

Gdy O'Skarżonej odczytano wyrok, powieściowego. mód, humoru, strony mlo- . 
oś~~iadczyla półgłosem: "dzialalam z uw-, ~zieży. mn6s~\\'a zdjęć aktualnych z kraju 
ŚCl • l całego ŚWiata, rozrywel, umysłowych. 

Jedynie laska k,'ólO'\vska mote uchronić l Warto zwrócić u wa~ę nB. konkurs, ogIo
sl\a.zaną od szubienicy. Na ręce króla wy- / 51.ony w tym numerze. Dość pnSIl!Zyć tro-
51ano już odpowiednią r ... l'O~bę, którą mię- l chę głowy. by otrzymać nagrodę 75 zl 50 
dzy innemi podpiS1l.li teź ~(lziowie. 1 lub bodaj l?ł --. "._" " . - ' 



Strona ł = Orędownik :;;;; Numer 289. 
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- A basen nawodniony po brzegi'! 
- Prawie. 
Wobee tego idziemy, a ty, Nellusiu 

się rozbierz tymczasowo. 
Rzekłwszy to Światopełk Schluss

Koniecpolski opuścił gabinet dyrekcyj
ny atelier, czyli małą komórkę, oddzie
lonl;!. od przedsionka ~le oheblowane
mi deskami. Za właścicielem wytwór
ni wyszedł Odorono. 

Po chwili rozległ się okrzyk za
chwytu Światopełka, który właśnie 
wgramolił się po drabince na podjum, 
wzniesione dokoła i równo z brzegiem 
elipsowatej kadzi, wysokiej na prze
szło dwa metry: 

- To jest łaźnia godna nietylko 
Ofelji, ale nawet Messalki! . " tej sta
rożytnej, ma się rozumieć. 

Cale podjum, dno kadzi i jej ściany 
wewnętrzne były "wytapetowane" ce
ratą nieźle imituj:;ycą marmur, daleko 
piękniejszy od tego, który szpeci front 
i tak już dostatecznie brzydkiego gma
chu Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Podobny desell. posiadały kolumny (z 
tektury) i kulisy, otaczają.ce z trzeeh 
stron tę ogromną łazienkę, a przedsta
wiające jej wewnętrzne ŚCiany 

- Cecil de MilI zawyje z zazdrości, 
gdy zobaczy fotos tej dekoracji i bę
dzie chciał kręcić Kleopatrę na nowo. 
- Sądził .światopełk. - A gdzie stanie 
operator? 

- Tu jestem, - zabrzmiał mu nad 
głową. głos Mońka Korzeniowskiego, 
który wraz z I?omocnikiem i aparatem 
umieścił się Ha drugiem rusztowaniu, 
tak wysokiem, że osoby stoją.ce na 
niem, mogły ręką sięgnąć do sufitu a
telier. 

- A nie zlećcie na podłogę z takiej 
wysokości. 

- Go'rzej się bam spaść na tę stro
nę do wody, ..:... odparł Moniek, - dla 
tego też domagam dla siebie sznura 
celem przywią.zanie. 

- Dajcie mu tam jaką linkę, - po
leci! Światope1k, - a do czego pan się 
przytwierdzisz, do rusztowania? 

- Niema głupich, panie dyrekto
rze; mam tu mocniejszy punkt pod
parcia i zaczepienia. 

Owym pewniejszym "punktem 
podparcia i zaczepienia" bYł ~oJidny 
hak, wbity w sufit atelier; WIeszano 
na nim niekiedy pojedyńczy blok, któ
ry służył do podnoszenia najcięższych 
rekwizytów, raz nawet wisiaJa na nim 
platforma z operatorem i jego apara
tem, był to więc "punkt zaczepienia" 
naprawdę mocny i wypróbowanej wy
trzymałości. A jednak nawet te jego 
kwalifikacje nie miały dziś uchronić 
niektórych osób od nadprogramowej 
ką.pieli .. , 

- Zaczynamy próbę I 
- Poprosić panią NeTly. 
- Poco już? Żeby mi zmarzła w 

wodzie? 
- Panie dyrektorze, jednakże ona 

musi wziąć udział w próbie. 
- Wszelako on ma rację, !!zer di

rekter; właśnie podczas próby należy 
ją o~woić z zimną wodę., której sam 
widok nas wszystkich detonuje. 

- Dobrze, dobrze, ale niechże 
przedtem Hamlet przerobi sam z jedną 
próbQ, a potem dopiero każemy się za
nurzyć jej. 

- Słusz:nie. Alor u e notr AmIe' 
- Kto taki? 
- No, Hamlet; wymawiałem z 

francuska poprostu. 
- Hamlet! 
- Panie Luppo!! 
- Hallo, Mac Luppo!!! - wolano 

coraz głośniej, lecz nadaremnie, i na
próżno zaglą.dano w każdy kąt ateljer; 
Maciek Łupa zniknął. 

- I wy chcieliście, żeby Nelly sie
działa w wilgoci bezproduktywnie 
przez tyle czasu! 

- Ach, mą. direkter, czyż mogłem 
przewidzieć, że jego tu niema? 

- Ale gdzie się zaszył? 
- Może wyszedł do kawiarni na 

podwieczorek, - rzekł Światopełk i 
natychmiast trzech statystów, najbar
dziej spragnionych łaskawego słówka 
\,,!aściciela wytwórni, kopnQło się ku 
drzwiom, wiodQ.cym na schody, lecz 
\Vachser zastąpił im drogę. 

- Może ral'zej zasnął w charakte
ryzatorni - bą.knął Wachser. 

- Statyści pobiegll do charaktery
mtorni i po chwili prz" prowadzili 

stamtąd zaspanego Maćka, 
- Było tak, jak pan Wachser prze

czuwał, - rzekł jeden z nich. 
- "Przeczuwał"! - wybuchnął re

żyser Odorono. - Wiedział dobrze, że 
on tam śpi i kazał nam czekać tyle 
czasu, - mówi! podniesionym gło
sem, ciągnąc zmieszanego Wachsera 
w najdalszy kąt studJo. - Spójrz mi 
prosto w oczy, Biszeńka... Nie mo
żesz'! A więc tak! Tyś mu dał coś na 
sen. " 

- Harryś, dawam ci słowo honoru 
nie filmowca, ale całkiem porządnego 
człowieka, że literalnie nic .. , 

- Milcz! Nie kalaj ust y swoich fał
szem! Albo tu sera fini antr nu! 

Światopełk spojrzał na zegarek, 

lecz wbrew jego obawom, już po d\\órh 
minutach OdOl ono i Wachser powró
cili do pracy w najlepszej zgodzie. 

- Szczene się cieszę, że tym razem 
poszło tak prędko, - pogratulował im 
oczyma, na co reżyser Odorono odpo
wiedział- mu wzrokiem: 

- Przebaczyłem mu, trudno się 
gniewać na Biszeńkę, ale tamtemu nie 
zapomnę tego nigdy! 

W taki to sposób Maciek Łupa, bez 
cienia winy ze swej strony, "zafaso
wał" śmiertelnego wroga w osobie pa
na reżysera, największego po Świato
pełku potentata w wytwórni filmowej 
"Świat-Pol-Film", 

- Zaczynamy próbę sceny dwu
dziestej siódmej. Panie Leoś, proszę 
zbadać, czy pan Luppo wie, jak ma 
zagrać tę wspaniałą. pantomimilcę. 

Ponieważ okazało się, że Maciek 
znowu nic nie wie, Leoś Stillwasser 
pouczył go treściwie: 

- Z wydobytym mieczem pc;dzisz 
pan pomścić śmielć rodzonego ojca, 
więc pańska twarz wyraża wściekłość 
najwyższej klasy. Z impetem otwie
rasz pan tamte drzwi, w mniemaniu, 
iż wiodą do sypialni mordercy pań
skiego tatusia i wlatujesz pan tutaj, 
do łazienki córy królewskiej, więc 
pańska twarz wyraża najwyższe zdu
na widok wody. Już się masz pan co
mienie, a także zrozumiały przestrach 
fnąć, gdy w tern na tamtych schod
kach spostrzeg-asz pan siedz~.cą Ofelję, 
więc pańska twarz wyraża na5wyższy 
7.nrhwyt. Słowem same sunerlatywy, 
~a.me szczyty: SZC7.vt wf.cieklości. po
tem szr7.yt zdziwiC'nin. wreszcie szczyt 
przviemnr.śri, zrozumiano? 

- la pójdę po nię., - ofiarował się 
Stillwasser. 

- O, nie, synu mej siostry, - za
protestował właściciel wytwórni, wie
dzący dobrze, jaka krew płynie w ży
łach Schluss-Roniecpolskich, których 
latoroślą, chociaż po ką,dzieli, był tak· 
że Leoś; - pójdzie po nią Wachser! 

Przez ten czas Maciek wyszedł zno
wu z "królewskiej łazienki", że zaś 
owe drzwi od niej znajdowały się nie 
od strony prledsionka, lecz od cha
rakteryzatorni, nie widział nadcho
dzą.cej Nelly, której cały strój stano
wił w tej chwili szeroki ręcznik. Sta
ną.wszy na podjum, odrzuciła ręcznik, 
zawiesiła sobie na szyi wieniec z rÓŻ 
i w tej ską.pej toalecie zaczęła zstępo-

wać do basenu po schodkach, również 
pokrytych "marmurową" ceratę., a 
znajduJq.cych się dokładnie naprzeCiw 
owych jedynych drzwi dekoracji. 

- Brrr, jaka zimna! Nie mogliście 
jej trochę zagrzać? 

- Była ciepła, tylko wystygła, -
zełgał Stillwasser. - Proszę usiąść na 
schodkach. 

- Niżej. O dwa stopnie niżej, pan
no Nelly. Pani musi być zanurzona po 
sam pas, inaczej cenzura tej cudnej 
sceny nie puści. 

- Niestety! - westchną.ł "mistrz" 
Odorono i pod adresem cenzury fil
mowej wypowiedział kilka jędrnych 
uwag. 

- Tylko prędko, kręćcie, brrr, bo 
długo nie wytrzymam w tej wodzie. 

- Gotowe, zaczynamy... Hamlet 
wbiega! - krzykną.ł głośno Odorono. 

Maciek Łupa pchną.l drzwiczki. 
wpadł do "królewskiej łazienki", by po 
raz czwarty "odstawić" tę samą. pan
tominę, na wicloI< basenu z wodą. przy
stanął i "srogi gniew" na jego twarzy 
ustąpił miejsca "zdziwieniu". Jak do 
tego momentu wykonał wszystko ści
śle wed1ug otrzymanych instrukcyj, 
lecz potem .. , 

- Pani?! 
Nie zdołał więcej wykrztusić, tak 

osłupiał. Nie dlatego, że ujrzał tu Nel-
l Iy, wied7.iał przecież, iż ona ma grać 

OfeljQ; nie przypuszczai jednak, że 
Nelly wystąpi w teJ scenie w adamo
wym stroju. "Zmusili ją do tego, bie
daczkę", przeml<nQlo mu przez myśl 
i gniew go zaczQ.ł ponosić. A kiedy 
przypacl kowo sk icrowal wzrok na lewo 
tam, gdzie dekoracja. nie posiadała 
kulis, gdzie u ~tóp rusztowania ope· 
rato:-a stala rala groma<1:l pomocni 

Maciek skinĘli Q'lown. rotwiero7.niq
co i zacz!'! się wYQ'll1T'iać tR.k.ial( mu 
kazano. Po tr7.eriei nróbie n!l.wet u
nr7ed7.onv do "ip,!o Odorono nie món-I l 
iuż nic zarzucić ;1'<:\'0 wyra 7 istei mimi· 
ce, wobec C'ze!!o ~w;ntnnl'łk orzekł, że 
można przl'pl'oWildzić Nelly, 

ków, statystów, robotników, dowcip
kujlJ.cych g!ofno, ?alała go fala niepo
hamowanej wściekłości. 

- Co jest?1 - oburzył się reżyser 
Odorono, jedyny człowiek wtem gro-

nie, który nie patrzył na ponętną Ofe~ 
lję, lecz tylko na swojego Hamleta. -
Robi marsa, zamiast, jak jest w moim 
scenarjuszu, ze zdumienia wkroczyć w 
zachwyt. Proszę powiedzieć panu Lup
po, że. ,. 

- Precz stąd! - ryknął w tym ma. 
mencie Maciek i wymaChując swoim 
hamletowskim mieczem, ruszył w 
stronę owych gapiów. Wachser i StiIJ
wasser, wiedząc, że miecz jest z dych
ty, odważnie zastąpili drogę zbunto
wanemu Hamletowi, a za ich plecami 
ustawił się Światopełk. Do niego też 
zwrócił się Maciek z wymówkami: -
I p'an na to pozwala, aby na obnażoną. 
kobietę patrzał tłum mężczyzn?! 
hukną.ł~ 

- Jaki tłum? Zaledwie kilkanaście 
osób. 

- Cóż to szkodzi, że sobie troch~ 
patrzymy, - dodał Stillwasser; -
przecież na ekranach będą tę samą. 
scenę podziwialy miljony ludzi! 

- Więc tem bardziej pani Nelly 
nie może być sfilmowana tak! 

- A jak? Ma się kąpać w tualecie 
balowej? Albo w stroju narciarskim? 
Czy pan włazi do wanny w ubraniu, 
ezy tak, jak Bozia go stworzywszy, pa
nie Luppo? 

- No, pewnie, że bez ubrania, ale 
nieChby mnie kto wtedy spróbował 
podglą,dać. a co dopiero fotografować, 
albo filmować, nnno! 

- Panie Luppo. czy pan jest mora,
lizatorem, czy aktorem? 

- Aktorem, lecz nie świntuchem! 
- Pan miną.ł się z powołaniem, -

wtrącił zjadliwie reżyser Odorono; -
z pailskiemi przedpotopoweOli pogłę.
dyma na moralność i z pańskiem wy
kształceniem mógłby pan zrobić wspa
niałą karJerę w cenzurze filmowej, ale 
nie u nas! 

- Zresztą pan tu niema nic d.o ga
dania w tych sprawach! 

- Widzicie gol 
- Zamiast ręce całować z wdzięcz-

noSci, sie slarpie i cil:>k.a.l 
- Czas leci. a .. , 
- ... a. ja tu mru'znę, - dorzuciła 

Nelly, dygocą.c z zimna. 
- Więc niech pani wyjdzie z wo

dy, 
- Co, znowu przerywać pracę?! 

D la pa{lskich kaprysów?! 
- Kto tu rozkaLYWa, ja, czy pan, 

hę?1 
- Skończmy już raz te błazeństwa! 

- rzekł ostro reżyser. - Jeśli pan na-
tYChmiast nie wskoczy w skórę mOjego 
Hamleta, bQdziemy uważali kontrakt 
za zerwany z pańskiej winyl 

- Niechże pan nie robi glupstw, -
odelwala się zuów N elly. 

- Przecież ja dla pani to ... 
- Poco, panie Maćku? Skoro ja się 

godzę na taką scenę .. , 
- .,. i ja! ... jako właściciel wy

twórni., , 
- .,. to pańskie protesty są conaj

mniej dzi wne. 
- Ha, skoro pani sama tego chce, 

to niech się dzieje wasza wola. - od
rzekł Maciek z goryczą; - na mój, 
Chłopski rozum biorąc to to jest wiel
ka nieprzy lwoitość! Swiństwo! I Tyle 
tylko chciałem rzec, 

- Bardzo dziękujemy za kazanie i 
za-pa-mię-ta-my Je dobrze! A te
raz na swoje miejsca, powtarzamy 
próbQ po raz ostatni ... Uwaga! 

- Stop na ćwierć sekundy, Chciał
bym zobaczyć zgóry, jak to nam wy
padnie, - rzekI właściciel wytwórni, 
dążąc ku drabinie, wiodącej z podjum 
na wyższe rusztowanie, na któl'em 
stał aparat. 

Było tam tak mało miejsca, że 
Światopełk nie zdziwił się bynaj
m~iej, i~ Moniek Rorzeniowski przy
WIązał SIę sznurem. 

- Ja tyż się chcę zaasekurować, a 
pan mi stąd złaź, bo w trójkę nie zmie
::cimy siQ tutaj, mowy niema, - rzekI 
do pomocnika opemtora. 

GJy ów zszcdł 'nadól. Światopelk 
'.ldwi:.tzal Jru~i konicc linki, omotany 
lokoła PO!'\,c,ly i przcwiQ.zn.ł siC; nim 

\V posie podobnic, ,ak to uc,ynii pned. 
tern ~tolJick. \v tell spo!"óh ohydwaj 
byli tera? u\\'iQzani na koń~acłl tei 
"amej linki, w pośroriku przewlC'czoneJ 
pr7.e7. \1cho potQr.nego haka, wbitego 
w sufit. 

(CiQ;:' dalszy na.stąpil. 



Dnia 16. bm., zIllarl członek Towartystwa na
szego, ~. p. 

Walentyna Manulewicz 
Pogl'Zeb odb~dde się w środę, dnia 19 bm. o 

godz. 15 z domu taloby, ul. Wl'oniecka 10 na 
cmentarz par. farnej przy ul. Bukowskiej. 

Tow. "Pielgrum" pod we~w. Matki BOliklej 
Wypadek 812. w Poznaniu. 

Odznaczone ua wszecnśw,atowycn wystawacn 

f ianina l Fortepiany 
zal. w r. 1873 najwlęlt,sze] p'erl\·.~orzędnel 

polSkie] fabl'yki 

"ARNOLD FZB1GERII 
Kal,sz, .. I. Szopell. 9. - Tel. 263 

Znaczl1lf' z'Iiżone cenv. - Warunl{j dl}~/ldna 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEQRANIF,l 
Konsumu Pracowników Koltijow)'cl!. Sp61dzlellll z Ollr. odpow. 

w POlmomu 
odbędzie się w dniu 28. 12. 1934 r. o godz. 18 w Domu Rzemie
ślniczym w dolJ;lej salce (przy restauracji). Porząde1t· obrad: 

1. Uch Nalenle nowego statu tu. 
2. Z/ąc~en:e spó!dzielni. z 8421 
(Wstęp na zebranie ~a okRzaniem bideozkl czlonkowskiej). 
l'oznań. dnia 18 grudnia 1934. 

Zartlld: (-l K. Krzekotowskl (-) J. Jallyga. 
Rada Nadzorcza: (-l K. Kujawa (-I J. Gummer. 

mL9J~~O WrIB50~OWlE 
• POMORZANKA • 
SPI.!.zĘ:UA~ MASŁA;SERA 
t-ÓOŹ.PIOTRKOWSKA 18'i1 

re L 221'06. 

Sklepom dostawa na miejsce. 
1l 12 233 

~umer 289 = OrędownIk = Strońa. 7 • 

DWOT na świ~ta 
we wszystkich e:atunkach, tywe i śnięto 

nlUlll po cena eh konkurencyjnych, poleea 

Stefan CZUBlAK t6di~ ~ł'sndzkłeJo 31 tCłlef. lU-Sł. 
(narozmk Połudmowel) 

• 

SPRZEDAZ GWIAZDKOWA 
NASZA ma 'ui ustaloną dobrą renomę. Mimo ogólnie 
znanych bardzo nizkich cen obniżamy takowe "na gwiazdkę" 
specjalnie. Dzisiaj zwracamy uprzejmie uwagę na nasz dział 

PŁASZCZY DAMSKICH 
i podalemy kilka cen orientacyjnych: 

sportowe, rodz. angielskiego I inne. • • • • • • • zł 53,-, 47,-, Si,-, 29,75 
czal'Oe i granat piękne kołnierze fu trza ne • • • • zł 61,-, 5t-, 42,-, 32,50 
rótne kołory modne, kołnierz sea l i nu tri et zł 85,-, 72,-, 65,-, ł9,50 
różne kolory modne, kolnierz skunksy i karakuł • • :ł 1i5,-, 153,-, 148,-, 115,00 
rótne kolory modne. kolnierz whitecoa ta lub opos. zł 115,-, 90,-, 80,-, 75,00 

DOM 

polecamfJ tylko łowar solidny, najnQwsze; mody, pierwszo
rzędnego wykonania • ..... Prosimy korzystac z usiug nauych. 

HANDLOWY .WOŹNIAK 
ng 14 277/8i9 POZNAŃł Kramarska 16 (ul. Rynkowa). 

N_JmU... łlre'lellt fl'wf.lldk ..... 

to Instrument mQ~vc'ZIlY 

Z Urmy G. Tesc:hller, 
t.6d:i, Piotrkowska 34-

11 Ił L'S 

Uwaga!!! 

nai~ma[loiejue pierniki 
wypiekane tylko 

na miodzie stołowy m 
sztucznym 

"ROSTA" 
MIód stołowy azt. ,.Rosta" 
do nabycia we wszystkicb 
~klepacb kolou1alno • spo
żywczycb I składach kawy. 

4 RH 

Szkło 
OkieDDe 

o~e[Oie loauoie tań~le 
poleoa 

HURTOWNIA SZKŁA 
wf. J. J6źwiak 

Poznań, Półwieiaka 9 
H1U" Te!ef. 22.26 D_tal 

PrzyfmllJemy asygnaty ~Kl'_'J'" 
l BODy law •• tyc. 

~n , 

Rowery 
przyborl' rep'lr3cjF najkorzy~t
niej I!cyt !l'. Poznań. ulica 
S~kolna. rap I.fclVl< szpitala miej
&kicgi> zd Sti 8S2 

I Nagłówkowe ill'OWO. (tłusto) 15 groszy, kalde I 
~aJsze sZowo 10 groszy, 5.liczb = Jedno słowo. 
I, w, z, a = każde stanowI l !Iłowo. Jedno ogło
szenie nia ffi0te przekraczać 100 ołów, wtem 

. 5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ORloRzl'nla w~r6d drobnycb: I-Iamow, milimetr 30 grosz,. I Znak oferty naprzykład: z 189'M, n 2M5, d 1790 

I t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
;;ię do godz. 10.30, w 80bClty I dni przedświ~

teczne przyjmuJe się do godz. 10,15. 

I Dom 'Tapety - Ceraty 
nOWOmaI!YWI'Y.. trzyublkaeyjny, Linoleum - Chodniki 

Kamienica Iznaniu k!l~ciele. 2900. wpłaty WOG kokosowe Kupla P OS2Ukui a 
chlewy. 2 n,orlrl olfrodu. przy po-, I 

d I . 'Y.. BartkowIak, Doplewo. zd 38284 .. . . .. 'Y ,v 
wup ett0\yą w CzempJnlu. do-. Listwy 0tll t, '~JP naJ'sn:Pj Wy· SpH?SZmp gospodarstwo od 30 do wspólniczki (ka) 

chód nHeSl~Cz.ny 1QO.- z.a 60001 Liki sylkOWY Dom Tapet, :5trrszyk. 50 m6rg ewp Itł. rentowe .przy • . 
!iprzedą.m. Zgloszenla MSJorczyk. . Y Potnań Ale,., MarclnK J\\'<klt'KO wpla~.e do 7 noo 201. l·'ranCI&zek gotowką 800 
OzemPlń. Dluga 15. zd 38046 n~e. wIdelc, alpak" plater ~ 19. ni 124\16 Valko\\skl. T.Jboń. RemIpInII t9 kI d kl' 

K 
• i------ I nle.rrlze"vny I ~'" yklY H!!tą .vy. I pow Poznan zd 38 1.17 ~ sp a o .)fiJR ny bez towaru. 

sprzedam. dCJ 'hóJ 4020 Adres tł. 4300 10 jł JA damski w dobrym stanie kuplę. ~d 38 417 
wskaże Olf~t/own'k zrl 87533 - nil 11O'''J DIl rea Jlln Maier, Kościan, Sienkiewl-

('g'"~zenla do 80 sł6w dla !!Oazu
kujll/'YI'h posIld)' w tt'J rubr,će 
IIbliellamy po jP,lnE'j trzecltd cenie 

. drobnych. 

amlen Ct) cuklprnice ma,iell1il1e. Mnrjan J'= 0~6., l{Uchn ". ZZ'.:l~zpnla 
nowa w efnr 'o U.Il'vW8 W1kP1 Zlłromski Pc7.n~ń t:;~kol,a 118. Meble '1' Rower I wych OrędowOlk Pr,znań 

--- KamfenIcę / D.om Baranowski ~, . cza 1. . _zd 8.8 292 
małem mle'cie ze s.kIHt.1ami 16 u- 2,\ móorlOTf zle~nJ' hl)rtowlnla hP1w• P"znAń Porllf6rna I Maszynę Ondulatorka 
blkacyj. ohc;vna. 'chlewy .. o)!ród \~Jnk~ \~o ':~l'7.e~I~~~r:{ ~~ lS ._ _ szewsk.1l c~ ~n.lrówk~ JHlPic. Piotr Na wsi manicurzystka 
Zgloszenia .. Ore'lown\k" roznań 8lna. td 38 824 - zd S8 273 zadzlertsy.',e sklIId kolonjalny lub pil'TWSilorzę/lnD poszuku,ie_ JI(Iaa,-
owecowy. pouw6rze. spr.eullm _ • . • Pll SlM/21 48.1 ... \BOrOWlak. SzaOlotnlv. Rynok 44. • 

zd 384ti6 --------- mIeszkanie orlpowie,lnle na tako- dy. Ewa, JaroalRw. ul. 8 Maja 12. 
--------. • Gospodarstwo I Kat Tow Rob Wiry Poszukuję wy, c:/lzle e~zy~t~nr:ja ~apewnlo-i i1dg38148 

Kamlenłca nowej 80 mór" ~pr~e iam lub wł'rizierna- sprzeda· 8 inst;ument6w rłptych ~pics~nio przy Poznaniu. tomu II ~osi~~los~n1a WO~lek. BrYś'2fti 
budowYJ dwup1etrow.a d~!:nl~8-r!~gri;~ynA~Jn~a386. orę'IJnfOrma~j!! u St_ Szulca. wlrv P: bO~~h~. ':r~;~~;~mKiW~ist'ez~ 42°00' . Z ___ ._I 

~8biko\~le. (~lIóJ 1.600 Cen8 . Komorm~l. --__ ---~ zd 3S 463 I 'Il' 1 j Ikl 
9.iH}j) Wiadol·lo.IĆ .. Dom ZlećoO" 'Il' "_I I D . po.o~ a D ' 
_ rOln,,~. W.o('·~",-;,ka 22. ~~c;u.&a '0 1I1órg . omu wz~ledn~e. n~tnJct:WQ.o Ue \llo~· Z10WCzYDa 

IIdg !J8462 bezkol)kurencYJn, a. narzfldzlllml. pszennej. pburlowania masywlJe. 4 Oblk.l\cje. !>.':l'I·odem ( sple$7in1e 1'0' n~~1 COlllkOh"dl;k\ ~Ieńll pO$~ukuJI? i do US'Il~ potrzebna od 111 d.O 17 

I 
;labu\lowanla I'nil!;ywne. 10 pl/ze 11- wszęlkieml inweT)tarzami blisko s. zukuJe. Staro:cce. Luhon'u. Pu· Zf!lrll'Z ce em z erz~wy. KrY8?lto· lat. Z;loszenia: Lódt, NaWTtot 88 
nej blłąko PoznanIa, 31500. reszta Poznnnia. 4300. reszta amort:vza- <zezykClwie gootówka 4000 Otrll- lak Rogotno Kośc2e1na !!il m. 4. n 4231 

: amortyzncja. :Bartkowiak. l 'opie- ('ja. Bartkowiak, Dopiewo. Po- ba. Jarocin. Kili·~~,l·:~'l"O 2. I zd 38453 
wo. Poznań. zd 38 286 znań. zd 38 283 zd 38 464 II law a 4 OgrOdnik 

23. ROZMAITE'" warzfwnlk kawa!pr z kaut'J1l. do 

I 
= ..- SOO Zł potrzebny. Zgloszenla Dlu

rów Karola SZY'lJlanowskie~o w 
wyk. ];}u"enji UmiMkiej (skrzyp· 

Magle cel i kompozytora. 21.45 .. Dyplo-
macja i protokół na dworach 

WARSZAWA · 

reellpe. motorowe. silnl'J kon· C k dni O . królów J)o!&kich". (Odczyt) Wyg!. 
strukd.i polE'ca Holf'slAW (,ap- Iwarte.. a 2 . .12. 1934 r·'dr. Jan Fr IJng. 22.00 koncert re-
czyń!!kl f,ń"ź. Po.trzl'czna 33 • .,... 6.4.5 audycJa. poranna,. 12.10 I klamowy. 2~.15 le!rcja tańca. 22.3.4 
!,:,Irma egtystuJe or! 18811 n 1:1 :.~ .. B?ze Narodze;lUe \y kraJU .ka: muzyka taneĆZlla ~ restauradi 

I wy - C;>poWladame dla dz;ecl hotelu "Bri .. ~tol". 22.45 rozmowy 
Instrumenty muzyczne (z i>/ytapul - wygI. p. Bohdan z angielskimi sl'llchaczami P. R. 

naHaniej sprzedajc pracownia Pa WłOWICZ. 1.2.80. porsJlek f!z,kol- i l)oprowadzi P. Tadeusz Ordon. 
instrument6w muZrcznych Feli· nv. 13.00 dz:en.mk po!uunwwy .. 23.0Ii D C. mlllZY.k.j tanee.znej. 
kaa Boniewicza. LocJź, Targowa 13.05 z rY'nku pracy. 1S.10 d. C'I 
31. Dla szkól llsteostwa. I porary.ku szkolne~o. 15.3~ wiMlo' 

n 14 233 ln'aśCl o eksporCIe polskim. 15.35 
• ki pl1Zegłąd gle:dowy. 15.45 muzyka 

GWIazdor le~ka w wykonaniu orkiestry oó-\ . 
wielki wybór. najniższe cen:\'. po- rzyńskiego z u działem AdamA Czwartek. dnia 20. 12. 1934 r. 
leca Fa A. Golisz. poznań. Wroc- I Astona (piosenki). 16.35 lekcja Poznań 17.50 ,.Z nad krawe' 
lawska 10. zd 38 089 j~y.ka francuskiego. 16.50 Trage-I dzi". 18.00 skrzynka ro1nicza. 
----. • -\ dja Sokratesa. cz. n ... Platon": f 0.30 piosen.kl z plyt. 22.45 .. Boże 

Praktyczne podarkI Obrona Sokratesa. 17.50 skrzyn- Naroozenie w starym Poonaniu" 

1
.azdkowe ka .pocztowa. 18.00 ~()jJadanka wygi. dr. B. Stelmachoweka. 

W rolfilcza. 18.15 audYCja z Plyt'l . 
serwisy ~o kuwy. komplety do 18.45 "Co czy.tać?" (nowości be- Katowit:e 17.50 CelJeton Fporto-
ciast. tal!'rze. filiżanki lampy - letry.stycznel - w)'gl. P. Leon Wy M. MI,kllly. 18.00 Karlikowa 
maszynki do miesa. noże i wldel- Piwill~.!d. 19.00 Koncert Mandoli-, pOI CZt8'22 4

1Jl.30S muzl y~.a ~:?ll~ląt z 
ce. łyżeczki ż .. lazka do prasowa- n,istów ('l'r. Z0 LWOowa). 19.20 pO- pyt.. • .. ;. t!I!-C li! • e"", C l e-
nia gadanka aktua.1Jla. 19.30 .. Co by· rac kol W. P,omll1.skll~$:'O. 

rodle, łyżwy, lo w D1~llzie prze.d 5 laty" (p::vty). Krak6w 18.35 "Przez moje 

l ki ki k 19.50 WiadomoścI sportowe. 20.00 10kno'" felj .. Wy!!'!. re<!. J. Bajsa· amp eszon owe, !I1:uz:vka lekka. Wykonawcy:. Or· rowic.z. 17.50 sl,r.zynka poc.z.towa. 
brz.ytwy 8. pa a.ty o"trza do go-, klestra P. R. pod dyr. 8tąfils!a- 18.00 felJ. a.ktuflJny. 19.30 szara.fla 
lenia. ma~?,ynl{1 rIo. wlo~ów S~Y:-, wa. Nawrotll I .Wokolny kwartet muz. z płyt. 22.45 .. Ziemia kra
zorY}!.1 et.UI u,) par'Pfo~ó~ fU.Jk!. sollst6w p<!d kier. Żelechow~kle- ko\vska przed milionami lat". 
las/tl. h:c'l.Y-!(s. walizki. tl'kl.1 go. 20.45 dZlenmk wIeczorny. 2-ll.5u, 
torby szkol 'e lorpbl". portfl'I!,.I .. Jak pl'acujemv w Polsce". 21.60 Lwów 17.50 listy I pro.lt'ramy 
portmonetki. grzebienie. szczot- tran<;.IIlisja z Instytutu Kultury omów.i dyr. Petry. 18.05 .. Znacze
ki pol('cs nB.lko'·7.ystn:ej. .Jńzpf V\'!os'kiej w Warszawie. Koncert nie zimowych kolonii dla dzieci" 
\Vclórka. Mi<:(lzYt'h6d. ng 14 2ij9iO muzyki 1,(}lskiej zlożony z utwo-' WygI. dr. T. Alldruchowic.z. 19.00 

giewicz. Rogoźno. Wielka Po
Chrześcij aliska znańska 200. zdg 1\8 270 

wYPoi;yczalJlla sukien balowych. I 
pillkne fasony najnowszych żur- Ucznia 

koncert orko Lw. Ko'a ~fan.doli- nalów. Największy wybór. Lódź.'przyjmle nakhetniej z prowhlcjj 
nist6w .. Hejnal". 19.30 muz. z Suwal~ka 7 (przy Napi6rkowskip,- St. MarkiE'wicz-Fotograf. Poznllń 
p·yt. 22.45 .. Odpowiedzialno.ś~ ~.zo- gb) M. Szymańska. n 14 294 27 Grudnia 5. red 88802 
fera za wypaodld samochodowe" 
wygł. dr. 1. Be-ch'llletnik. 

Lódt 17.50 s-k.-zynka pocztowa. 
18.05 iii \l.'1l. II płyt. 22.45 koncert z 
ply.t. 

Czwartek. dnia 20. U. 1934 r. 

Humor zagraniczny 

Hnizen 19.55 akademja ~ ok!
zji dr;ie~ioćiólecia r~golośni N. O. 
R. V. Radio Paris 21.45 koncert 
symf. Londyn 21.110 kOl}cert zesp. 
Oallenaera. 21,45 melodje z roku 
1~34. 23.00 nabożeń'8two. 23.15 
kwjntet Bridg~watera. Koenla:s
wusterhauscn 19.05 audycja li 
plyt. 20.15 audycja wokalna. 20.50 
koncert Rymf. 23.00 1l1i\l.'1l. popular
na. Kopenhaga 20.10 koncert wie
czorny. Budapeszt 20.00 .. Orato
rjll.tn wi<:ilijne Bacha". tra'l1.sm. z 
kon.~erwatorjum. 22.35 muz. lek· 
ka. BeromuensŁer 20.00 oratorhlm 
wi,gilljne Bacha. 21.40 muz. P&
pularna. WicdeJi 19.20 duety wo
kalne. 19.50 muz. slowiańska. 
:tO.50 roz.mai.to§ci. 21.00 d. C. kon· 
certu. 22.00 muz. or.ą:8nowa. 23.15 
muz. tan. Prnl!a 19.30 koncert 
orko wojsk. 20.115 koncert or.ą:8no
wy. 22.15 muz. salonowa. Kolo-
nja llll.15 "Carml'n" op. Bizetll -:, S P r Y C i ark a' - Przepraszam pana. czy mO"na panu 
fraą:rnl'nty z nlvt. Rzym 20.40. . - r. 
koncert 8ymf. 22.30 milo?. tan. zaofIarować moje miejsce? (Life - N. Jork). S. F. 

Co tutro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychtert Pozna ił. Ostrów WUq .. 

L . C·i . a t a na mie!!l1lc styozeń 1935 roku włącznie dodlltków tygodniowych 
I r'l e j p I .. KI"sy" i ksillzkowelro Jodatku powle!i<'illwego. w Poznaniu w ek~I'I" 

dycji zl 1.9;:; w agf'ul'jach zl 220. z odllonPlli('m do dClllIU z/ 2.2U I\a 
;ll'CJ .\III"j, na poc~tlłch juź z o,lnuszelllelll UO d01llu kwartalnie 7 Ul miesiecZllie 2.34. pod 
",,;)~11:1 ""t'~i,!czni" W Pol s!'/! zl r..OO. w illlllch krajach !lI 500 Przy 1-m!11 Wy,lfllli8Ch lu:od
nil),,·o k.I~~tIlJl' .Uredowrtlk" mlt'Rillcznie 2 .• )5 z/ bt'z odnoszenia do rIOlIlU. W razie WypadK6w 
-1'0\\'001,)\\ >l1I)'cll silI! wyższQ. przel\zkórl w zflklar!llle. strajków i t. p. wydawnictwo nie odpo· 
wla'!,1 ~>l d"st" rC'?"n:!! fli-ma D abonenci nie mają prawa domagania sie niedoslarCZonych 
1II1n'f'1'6w luh o,l~zkodow8nia. 

Ogłoszenl·a na stronie S·lawowej 15 gr .. na stronie 4-J8IDowej przy końcu tekstu 
redakl'yjl.h!go 3111:r .. na stronie czwllrtej 50 gr .. 118 st/'ouie .łrll!l'i~j (j\ll(r 

. . Przeu wlaiIOllll!§"IRrn! .potOCWI'1ll1 \HO gr. od 1-/amuwl'l{. miłllne' ra. 
OglOszen.B skompllkow!lne z .zHsl rtf'Że'lIem 1l1l(>J$/'8 o" P08z,·z(lj{ólllego. wypadku 211% nHdwyŻki. 
lłl'ohne o~loszen;8 InllJwyil'J !f10 s/6w oN ~em II '!II<:lówkowychl:. slowo .naglhwkowe ItłusteJ 
1.> ~r. k~z.je r1nlsze .sJo~o lO g~. 01f/oUt'fil8 do tllezll~f'ICO wydOnI8 J)rzYJUluj"IIlY ,lo llod7,!ny 
1U.4.) a cl(· Wy,lal' filerlz,elnrch I śWIątecznych rio Iro.łz. lO 15 rano. ZA r(i;;ni"e m,ędzy ze~la. 
wem a wY6oko§CI~ ogloszenIa. powstała wskutek matrycowania. wydawnictwo nie orlpowiada. 

Rę,Jaktor naczelny: Bohdan Jarochowski. - Rellaktor odpowiedzialny Andrtej Trella z Po~n8nia. - Za wszystkie wiarlom*1 i IIrt,kul,lI m. Lodlll odpOwiada I.eon Trella. ł.6<1& Plotrkowaka 1r1. 
- Za OgI08z!!'nl. I reklamy odpowi8/la arlmlnistrllcja w 080hie p. Antonielil'o Leśnlewicza w Po:r.nanll1. - NleZflm6wlon:vob rekopisńw ft',lak"jR nie zwral1a. 

'\':vc::horlz' codziennie z wyjątkiem nler!ziel I świat arot:zysll'C'h Z dat" na dzit'ń nasłepny. Wydawnictwo Drukarnia Pol",ka R A ... PoznAniu. Iłw . Marcin 10. 

Telefony: U-61. U·76. 33-01. 35-2ł. 35-25. iO-72. w niedziele, świqta I późnYlll wieczorem tylko łO-72. P. K. O. Poznań nr. 21)0 liO. 
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nflikt o ola naftowe (JJ Chaco 
Przedwczesne pogloski o przegranei Boliwji - Bewoll1cja palacow. w z'a Paz 
v kresu w~czerpania - Brew le1e liię dalej - BrudJl3 iJlteres na1ciarzy 

N o w y Jor k, w grudniu 
'Vojna w Amer yce południowe j nie 

kończy si ę ... ~limo dotkliwej porażki 
armji boliwijskiei i pr zewl'o tu poli 
tycznego. dokonanego w stolicy Bo· 
liwji. nie slychać. by nowi kierownicy 
tego państwa bYli skłonniE'Jsi do za 
warcia pokoju, aniżeli ich popl'zeilni
cy. Nowy rząd pod 'przewodnictwem 
p. Tejade. zapowiada wielką amnestję 
polityczną, lecz energic znie pl"Otestu,le 
przeciwko pogłoslwm o rychlem za
warciu pokoju z Paragwajem. 

Nie wiemy do dziś dnia. czy niepo
rozumienia między ex-prezydentem Sa
lamanką a g'eneralem Penaranda m ia
ły podłoże li tylko militarne, f'zy do
wódca ów miał za złe prezydentowi 
tylko to, iż ten darzYł zbyt dużem zau
faniem grupę oficerów czeskos lowac
kich, zaciągniętą, do armji boliwij· 
skiei (tak brzmi oficjalna wersja). czy 
też wchodziły tu w grę inne czynniki, 
a mianowicie intrygi wielkich tlafcia· 

z na,inowszej mody parysk iej: Bronzowa 
suknia wizytowa i.\Iode~ Robert P iquet. 

Fot. d·Ora· Paryż). 

śU!J!i#Z g .... i 1Nt 4&łM 

(Od-wła!nego korespondenta "Orędownika") 
rzy ze Standard Ojl Co.. które dopro· "kopalnie naftowe Boliwji są. ralk:l
wauzily w konkluzji do pałacowej re- wicie zabezpieczone przed nieprzyj!l' 
wulucji w La Paz. Faktem jest, iż oha cielem". Pisal to dziennik tak poważ· 
pai1stwa. zarówno Bolnvja. jak i Pa· l1y i dalE'ki od po~onj za sensacją. jak 
ragwaj - znajdują się dzisiaJ u krtsu .. New York Times". Albowiem dla 
wyczerpania ZmobilizowalJl> ~uż dzie· Stanów Zjednoczonych kopalnie te 
ci i starców. wysłano na front mło<.lych majf,\ znaczenie wprost nieoblirzalr'e 
rekrutów nietyłko z rocznika bieżące· Mogliby wiele o tern powiedzieć alimi, 
go, ale i przyszłego, A mimo to wojna nisŁratorzy spółki Standard Oi!. ktMa 
trwa, nie słychać jakoś uic o jej koń- oplotła siecią, swoich interesów całą 
Cli .. I Amerykę południową· Dla nich obro· 

Parę tygodni temu pram Stanów na tych pól jest poproslu kwestjQ. 
Zjednoczonych gorąCO z::tgrzewała Bo- bytu, 
liwję do dalszej walki, twierdzą.c. że Tak przedstawia się sprawa, gdy 

Poszukiwanie złoła w ,Szwecji 
Dyrcklo,r szwedzkiego Jmtytutu Geolo

gicznego. dr. A '{el Gaveim oglo;;i1 ostat
nio w prn,sie intel'esujące dane, dotyc7.~ce 
rezultatów }os'Zukiwail zlcio. w Póln!1cnej 
Szwecji. Poszuldwanie rudy złotej nie jest 
już obecnie malowniczem, lecz trudnem 
prze cl5 i~wzięciem podejmowanem dawniej 
w ni ebezpiecznych często warunkach pl'ZCZ 
śmiałych poszukhnlczy zlota. Instytut ge· 
ologiezny prowadzi te p,lszukiwa,nja przy 
pomoc\" F.y.;tematycznych b~dań i poslugu 
ie się podczQ,s nich precyzyjnemi instru· 
mentami, będącemi ostatnim wyrazem 
techniki. Sta,ranna a.naliza \~ydobytrch 

zlt ziemi wykamln, iż ślady zlata znale· 
zio'no \V okolicy Skelltca. gdzio znajdują 
się slynne k0prrlnie .. Boliden". Są to jedy· 
ne cZI'nne kopalnie zlnta w Szwecji \V cią· 
~u jednak ostatnich 15 lat odna!ezi1110 o· 
koJo 40 nowrch zlóż mniej~ze,i wartości. 

li: a j" ir:ksze zlożn odna lezi)no w finkl,e· 
jaure. PO'iiallają one powierzchn;ę wie'ko· 
ści 20.0;1(1 metrów lny. podczas gdy zloza 
Bolic1en mają powierzchnię 11.000 m. kw. 
~ie można jC5zcze je Inak uiltalić czy p.o· 
we p~kla(ly posiadać bC;dą równie wielki 
otlsetek złota. 

• 7' 

lydzi i pDmarańcze 

L Mendel dobry zakup czynI. 
gdY kUPUJe t')war w Gdyni. 

2. Zysk mu spadnie doskonały, 
Ryfldnd I<upi zakup cały. 

3. Znów od niego Srul Rodzynek 
kupi także tuzin skrzynek. 

4. A od Srula biedna Sara 
o sl,rzyneczkę się postara. 

5. ZYdzi zarobili wszyscy. 
po nich przyjdą detaliści. 

6. Ponl!1rańczy peJno w sklepie, 
o CE'nę nie pytaj lepiej! 

spogląda się na nią od strony BoIiwji. 
Inaczej przedstawia się ona od stL'O !JY 
Paragwaju. Tutaj daje się odcz:uć 
działanie innych czynillków zaintere
sowanych, również ciążących moc;;o 
na postanowien iach I·zą.du miej5co\\ c
go. A czynniki te są, wła8nie na:, t n
wione wrogo względem wielkich pl'le.l 
siębiorstw republiki gwiaźd·zistej. 
Główllą rolę gra tutaj Anglja. W len 
sposób cicha. daleka wojna południo
wo-amerykańska jest w bardzo znacz
nej mierze konfliktem dwóch wielkic11 
potęg gospodarczych. zupełnie obcycn 
zarówno paragwajczykom. jak i boli
wijczykom. Nie jest przylem wyklu
czone. Iż roz~zerzy się on w niedale
kiei przyszlości na inne republikI P''''' 
łudniowo - amerykańskie. sąl'!iadują:·t! 
z obu państwami walczQ.ccmi. gdzie 
ró\\ niei krzyżują. się interesy wielkich 
potęg ekonomicznych. 

W chwili obecnej oddziały p:lra
gwajskie mimo nieda wncgo optymi
zmu Wall-Street. docierają już do pól 
nuftowych, sęsiafJującyrh bezpośreu
nio z Chaco Dzieje się to ku najwyż
C;:zemu niezadowulcnj'l administrato
rów Standard Oi\. Ztd kz!d kapitało
we .. wyasygnowane [J f Zl'! Z n i::: h . rzą.do
wi dra Salamanki , r o,;'l,;"'y na mar
ne. Kto wie. czy n ie : ta lo !5 ii~ to przy
czynę. dokonane~o ~ ',\ iC'żo . l·:zewrotll 
politycznego \V Boliwii. 

Jak gdzieindziej. tak i tuŁaj, oka
zuje się. że kwe~tja nafty ' stanowi o 
wojnie lub pokoju. ~'d e n" leży bowiem 
zapominać o tem. Ż3 !~ d y OlO"'1a o no
wych polach naftowYl ; . :'. tą;ę. naprzo
ciw siebie nietylko Sf: 1 ud Oil z jed
nej, Shell i Persian O l drugiej stro
ny. Za każdym z t .> ll. olbrzymich 
przedsiębiorstw stoi rr.:i d danego kra
ju. który ze względów militarnych i 
gospodarczych popiera mniej lub wię
cej dyskretnie potentatów nafcianych. 

R. W. 

John Prentice, mlod" angielski astronom
amator, który odkrył w gwiazdozbio"ze 
Herkule;;8 nową gwiazdę. O spostrzeżeniu 
swam uwiadomił niezwłocznie obserwat. ~ 

rjum w Greenwich. 

NASZA. NOJł/ELA. I prośbą o nadliczbowe godziny. Dyrek- wezwał go do siebie. Chłopak szedł z 
tor jest czegoś nie w humorze i przyj- trwogą. ~v sercu. Ale dyrektor okazał · J Ik mule Julka z kwaśną. miną.: Owszem się jednak lud7.kim człowiekiem. Wy-'" cmr era u a bęclzie pamiętał, ale nie przewiduje pytał dokładnie, co i jak - i l miej-

A nic. • • Sca wyznaclył Julkowi pouwyżkę. A 
Julek wie, że nie będzie pamiętał wkrótce potem pnyszedł awans. lu. 

(Dokończenie). i zacisną,wszy zęby, postanawia radzić lek zrobił ",końcu karjerę. A .szafa 1 ... 
sobie odtąd sam. Znowu lekcje, biuro Naturalnie nie zapomniał o szafie i 

Julek rozumie, choć jest nieco zły: mi służbowemi. Płacą. bardzo licho, i prz~pisywanie.. Całe szczęście, że choć wypłacił ją, o kilka miesięcy póź
Dopiero za trzy miesiące - liczy wale parę groszy tu, parę tam.. Ciuła- przepIsywać mozna nocami. Los jed- niej, niż obliczał, szafa ta była przez 
myśli, jeśli pójdzie dobrze . . . Cóż to jąc skrzętnie, Julek splaca znowu 30 nak w dalszym ciq,gu nie oszczędza dłuższy czas powodem wielkiej rado
będzie za radość dla MarYbieńki! zł, jeszcze ma do spacenia 45 zł i szafa Julka, gotują.c mu nowy cios. prze-I ści Marysieńki, która po kilkomie-

Ale w następnym miesią.cu wcale znajdzie się wreszcie w ich pokoiku. .. bieg cho~o~y. Marysi~l1.ki oka~uj~ się sięcznym pobycie w górach, wróciła. 
nie idzie dobrze. Niema nadprogra- Tak układa Julek. Los jednak układa bardzo. clę~kl. Wywl~zała. SU~ }akaś zdrowa i jeszcze ładniejsza. nit przed
mo\\<ej pracy w biurze i Julek wpłaca inac7-ej. ko.mpltkacJa. A gdy. m~b~zpleczenstwo te~. Obecnie Julek posiada obszerny 
na rachunek szafy zaledwo 10 zł. Wla- Pewnego dnia po powrocie z biura mll~ęło, doktór oznaJmIł, ze trzeba wy- i pIękny apartament, gdzie upragnio
ściciel składu nie m.a żadnych PO\Vo- Julek zastaje Marysieńkę, leżącą. na slac rekonwawlescentkę do Zakopa- na ongi szafa 7.a,imuje nader skromne 
dów do obawy, szafa jest w jego rę- kanapie. Głowę ma rozpalonfJ. i skarży nego. Vbezpiecze~ie społeczne pok~~- mieJsce. Właściwie należaloby się ~ej T"O 

kach. Martwi ~ię tylko Julek Martwi si<;, że boli j~ bardzo lewy bok. wa częsć. wydatko~v. Ale tyl~o częsc: zbyc. Julek wszakże nie pozwala na to. 
się bardzo. widzi bowiem, że na do- Przychodzi doktór. Stwierdza zapa- Naturalme Mar.yslenka Wyjechała l - Dzięki tej szafie 'Powiedziałem 
datkow~ pracę niema co liczyć i nale- lenie opłucnej i radzi odwieźć chorą. Julek wpadł w Istny slał pracy. Pra- sobie po raz pierwszy'" życiu' ~1us'Zę' 
ży ~zukać innego Wyjścia. Julek ' zna do szpitala. Choroba poważna i cl~3'ły co\,,:ał teraz calemi nocami. WY!lalazł Muszę zdObyć! l odtąd powtar;';lem t~ 
dobl'ze obce języki. więc żeby chociaż dozór jes~ koni.eczny. . sobt'e !l0"YY fach. Grll:ł wcale nlez.!e na z~ każdym razem, kiedy miaIem ja
paru uczniów ... Po długiem szukaniu . Ubezplecze~le ~połeczm.~a]f' ~rze: j f~; ; ~PlanH~ . Z~czą.ł WIęC gryws:ć w.pry- kleś nowe zadanie do !Jpełnienia. które 
wyn~jd~je ~reszcie dwie lekc~e po 10 Clą. klasę, ~dzle lezy po szes:; l wIęceJ I '\C'. L:_)'",lt dom;lch albo po ka~l.armach, w pierw.szej chwili wydawało mi się 
zł n\leslę~z':lJe, razem 20 zł. NIech ~ę- chorych: CIą.g!e r~zmowy, hała ~ .. juch ... l co opłacało Sl~ znacz~le leP.leJ. ponad. SIły: Ale c:>.:łowiek ma r.awsze 
dzie choClaz tyle. I w. następnym mle. -I Julek me moze Się na to zgodzlć. Ma_] Zdarzyło SIę raz, ze graJQ.cego tak tyle Sił, WIele mieć mUiii Ta~c twier
siącu Julek wpłaca na rachunel{ szafy rrsieńka musi mieć wygody i ciszę· w jakimś domu zobaczYł ~o... sam dzi Julek. I Julek ma słuszność. Wie-
2,0 lł, Oprócz ,Jcl\.cY1. któ"e zl'e:5ztQ, Biedac~w.o! Tem~eratUl'a cor~z się pan dyrek~or. tir.my Kornik i Sp. Dy- ~u.J. o tem dobrze u'~~y1'~y ci, którym 
wkrótce Slę koncz'!, Julek wystarał ł podnOSI I doktór Jest m~no męzado- rektor ZdZIWIł SIę. a. Julek struchlał. nic na świecie nie pr2!'ychodzi bez tru-
się jeszcze o przepisywanie na ma- wolony. I odtę.d datuje się pr1,:ełom w życiu du. 
szynie. Pisze w biurze, poza godzina- Julek idzie znowu do dyrektora z Julka. W parę dni później dyrektor lt SOBAŃSKA. 




